
Niedziela,, 12 Marea 1916 r„ Rok I.' 

l)zitnnik ·polityczny, społeczny i łiłtrackt 
- tt' 

Miesi~xme l Mk.. IO fen. Kwartalnie 4 Mk.· IO fen. 
Za odnosi:enie do domu dopłactl się SO fen. miesięcznie. 

Redakcva i Admintstracya: 
Łódz: ul„ Piotrkowska 18„ 

O GŁ OS ZE N I A w Królestwie Polskiem: 
Zmycząinlh in 1en za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sześć szpalt) · . Prenumerata przez pocztę miesi~nie 1 Mk. BO fen., 
!Artalnie I Mk. IO fen. · . · 

Cena numeru pojedynczego· w Łodzi 
i w· Warszawie 4 kop. 

ZlAll w Uanzawig: ul. . Chmielna 10. Dm!ln1ł: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Hadr.stami (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
łłf:krn!nlji: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy.' 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W ozial2 ltimtllowym: t .Mk. za wiersz petitowv czteroszpaltowy. 

Czastoobowa:· ·u Aleja· 22; Tomaszów: F. Gomuliński; Słdarnh1'!11iotn Druk A. Zielińskiego. oraz w Sosnilwcu. Kaliszu, Łowiczu. Łomżv I Btn.lzinj& 

Punki . , ' y1sc1a. 
. Patrząe w chmurną naszą przeszłość 
~ifuletnią, na nasze poryVv-y i poczynania, 
widzimy jako czynnik, odgrywający w 
postanowieniach naszych decydującą rolę, 
;romantyzm. On to powoduje, ie dajemy 
. osie się porywom chwili, działamy pod 
wplywem podniet zewnętrznych i nie liczy
my się z tel11, czy silrnasze sprostają podję
.temu przez nas zadaniu. Przedewszystldem 
Jednak, uważając to, o co w danej chwili za

' biegamy, za ostateciny cel, nie zastanffwia
my się nad· tern, czy i w jakich warunkach 
jest on IPOżliwy do osiągnięcia. 

Celem naszym, o którym wolno nam 
.. mówić dzięki klęskom, zadanym RC\syi 

stw ·~~b:alnych, .•. to·· uzy
> ..• ifłe'·ćwy\Vałctymy;Jef·so:. 

rę±em71ltina to dostatecznych sil 
, . ·~, ajeśli ona nam zaświta, to tylko 

. wskl}tek.tegq; żę,. interes mocarstw,· które 
decY,dujący "glos mieć będą ·w przyszłem 
kształtowfilllu Europy, wymaga ·takiego jej 
uksztaltowania politycznego, aby ieh ·wsebo
dnie granice zabezpieczone byly od niespo
dŻiewanego ataku od strony . Rosyi. Osią
gnięcie tego celu możliwe jest albo przez 
utworzenie takiej granicy str~icznej. któ-. 
raby sama przez się była w stanie obronić 
Niemcy i Austryę przed napadem przy ma
lem użyciu siły zbrojnej, albo też ,WZBZ od
sunięcie granicy wroga tak"Cfaleko na 
wschód, że jego qojście do. wlaściweg<.l&ań
stwa nastąpić może dopiero po pr~byeiu 
terenu, oddzielającego Rosyę od Niemiec. i 
Austryi. 

Jest wreszcie trzeci sposób zabezpie
·czenia się, zwłaszcza Niemiec przed bezpoą 
. średniem starciem z Rosyą, a tym jest ści„ 
s}y ich sojusz z Rosyą. 

Tych momentów· nie wolno nam spusz
c z oka, a w działaniach naszych te fak
stanowić dla nas powinny punkt wyjścia. 

. · Wychodząc z takiego założenia, zadać 
sobie musimy 11rzedewszystkiem pytanie, 
'lrtćry z tych wftrunków jest dla Żaintereso
.wanych najkorzystnieJszy i który z naszego 
~];')U]llrtu widzenia byłby najbardziej wska-

.. y! Szczegółowe rozważanie· wszystkich 
ewentualn_osci nie jest w obecnych wa

. kach możliwe~ ograniczyć się więc mu
t!f tylko do ich naszkicowania. 

·Stosunek Austryi do Rosyi byl zawsze 
yureneyjny, ze względu na ekspansyę. 
·wóeh. tych p~ństw na Bałkanie. Oby
dążyly do. uzyskania tam '"pływów, 

.:dek tego wftwarzały się trn·ci0J które 
rały tak -Ostry charakter ie rnusiafo 

szeie przyjść Cło konfliktu. \V razie 
clęstwa JJafu;tw centralnye11 i „~·:.:nikają-

. stąd fortrH'ł;cyi stosuuk/iw . na Bałkanie, 
yw Austryi wzrofaie tam na niekorzyśf: 
yi. Rosyjscy !llężowie sianu zawsze, . 
ej lub więcejt otwar~ie zaznnczaU„ że 
·ój i przyszbść Rosyi )izafoż.11fona jest 

posiadania,, w jej rękach klucza do mo~ 
śródz.iOODfego, cieśniny J?ardanelskiej. 

Osiągnięcie tego celu możliwe byłoby tylko 
o tyle, o ile Bałkan stalby s~ę niezależny od 
Rosyi. Rezultat wojny, dodatni dla Austryi, 
paraliżuje możność zrealizowania tego ce
lu. Trudno zaś przypuścić, aby Rosya, wi
dzt;ca w posiadaniu bHzkiego wschodu wa
runek swej egzystencyi, miala nagle zrezy
gnować dobrowolnie z tego warunku i na
razić się na to, że zostałaby \vyeliminowa
na z rzędu państw europejBkich, a zepch
njęta do właściwej swej roli, państwa czy
sto azyatyckiego. Raczej spodziewać się 

należy, że pomimo tak bolesnych doświad
czeń w dalszym ciągu dążyć będzie do osią
gnięcia swego jdealu, czy to przez bezpo
średnie,. czy pośrednie zniszC'.Łenie swego 
konkurenta - .Austryi. 

To zasadnicze przeciwieństwo Austryi 
z Rosyą wytwarza dla tej pierwszej konie

, czność stalej obrony, z jednej strany przez 
· .uregu}owanie ~granicy„ któ.ra, jak to obec. 

na wojna wykazała, nie chroni jej zupełnie 
od wtargnięeia wroga i powoduje, że boje 
toczą się na jej własnej ziemi, ·a z drugiej 
- silnego oparcia się o panstwo na tyle 
silne, aby choć w części wyrównać ono mo
gło stosunek sit pomiędzy Austryą a Rosyą. 
Takim państwem są Niemcy. 

Sojusz z Austryą wytwarza dla Niemiec 
.ciągłe niebezpieczeństwo starcia z Rosyą, 
która zdaje sobie z tego sprawę, że tylko ... 
dzięki poparciu Niemiec, Austrya może re
alizować swoje ekspansyjne plany. na Bal~ 
kanie. Chcąc zatem sparaliżować je, musi 
uderzać w Austryę nie bezpośrednio, lecz 
pośrednio, przez osłabienie Niemiec. P1~ze
ważnie na tern tle wytwarza.ią się zatem 
przechvieństwa pomiędzy Niemcami, a Ro
syą, tkwiące nie w naturalnych przeciwień
stwach obydwóch tych mocarstw, lecz w 
konjunkturach politycznych. ·W skujek tego 
występuje dla Niemiec konieczność takiego 
ukształtowania stosunków na \vschodniej 
ich granicy, które zabezpieczałyby je przed 
inwazyą rosyjską. 

Jedną z form takiego . zabezpieczenia, 
to granica strategiczna, teren przzdstawia
ję.cy trudnoścf dla atakującego, a ulntwia
jący r6wnocześnie napadniętemu obronę. 
Takin;i terenem, jest Suwalszczyzna, linia 
Narwi po Wislę i Pilicę. Linia ta, odpo
wiednio ufortyfikowana, stanowić może 

wał, o który rozbić się musi pierwszy impet 
wroga i ochronić centrum państwa od na
jazdu. 

Drugą formą ·zabezpieczenia swego 
kraju przed nieprzyjacielem, to odsunię

cie go jak najdalGj na wschód i oddzielenie 
go od zn'1.e~na prt:?:;frz8nią. Forma 

sa labez~tiec?.t\]~:,::?:g:,-, rin~i~. ~z::n~,~.i 2-e 

nicprz:yjac!e!. d0 centram p;óshni ni;:: doj· 
· dzie, ma,iąc d<J przebycilł •·rF1cznie 
prz.esh·z0ń i tln pc•konania zr;:F:rnie \;.·ięeej 

linii obrnm1„·ch. TruJn.,tif J.Hi:e<.ra iYłko na 
;:07'.~\'IBZfiTiiu' p! obleffm, W jaki ;l)••sÓb nre.
gnio;v~ć należy s_tosune~ no.\veg;:, znaczne
go terenu do panshva p1e.mieck1ego. 

l{omunikat nie1nieeld~ 
B:F~LIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 11 marca: 

W schodni i Bałkański teren walk: 
N\c nowego. 

Zachodni teren walk: 
Pułki saskie wzięły szturmem wśród zupełnie nieznacznych strat silnie zbudo

wane sfa.11owiska w lasach na południowym-zachodzie i na południu od V il l e-A u x 
- Bo i s (20 klm. na północny-zachód od Reims), na szerokości 1400 m. głębokości 

około 1 klm. Wśród nieranfon·ych jeńców w p ad l o w n as ze ręce 12 o ł i ce
r ó w i 725 ż o łn i e r z y; o r a z z.d o b y l i ś m y 1 dz i a ł o r e w o hy e r o w e, 
5 k ara b i n ó w m a s z y n o w y c h i 13 p r z y r z ą d ó w d o r z u c a n i a In i n. 

Na zachodnim brzegu l\i o z y resztki Francuzów zostały wyparte z lasów Rabe:n 
i Cumieres. 

Kontrataki nieprzyiacielskie wykmrnne przy pomocy znacznych sił skierowane 
na południowy skraj la~u i na stanowiska niemieckie dalej na zachód położone, stlu· 
mione zostały· naszym ogniem obronnym. 

Na b r z e g n w s c h o d n im doszło do bardzo ożywionej działalności arlyleryi, 
;,1·rfas:;t:::~ w <;kt•lfoy n:-,. 1~Hno·:.nym-wsehódde od R:r as, na 1;achó1l od wsi, około fo:r~ 
tu V a u x i' na wfolu punktacli wyżyny Woevre. Decydujących walk piechoty nie by
ło; tylko podczas nocy odparto krwavrn odosobniony napad ira.ncuski na wies Bla n· 
ze s s. 

Trafnym strzałem naszych dzial obronnych strąciliśmy latawiec francuski, który 
spai!J pomięilzy liniami na południowy-zachód od . Chat e a u - S al i n s. Lotnicy 
ponieśli śmierć i zostali przez nas pochowani. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Sprawozdanie admlralicyi nie:mieckieje 
:BERI.JIN. Urzędowo donoszą 10 marca: 
W dniu 9 marca przed polndnicm pod I{ a 1 i akr a na północny - wscl1ód oll 

W ar ny n a mor z u Cz ar nem niemieckie samoloty zaatakowały i óbrZllcily 
bombami flotyllę rosyjską złożoną z jednego okrętu liniowe~ 
g o, 5 k o n t r t o r p · e d o w c ó w i w i e 1 u p a r o w c ó w tr a n s p o r t o w y c h. 

·Pomimo silnego ostrzeliwania przez Rosyan wszystkie nasze samoloty powróciły be~ 
uszkodzeń„ , 

· Szeł Sztab11 i\.dmiralicyi. 

Kon1unikat · austryacki. 
'WlEDEl\t Urzędowo donoszą 11-go marca: 

Rosyjski teren walk: 
Nie wydarzyło się nic rnamfonn?go: 

Włos"P.d teren waUn 
Na froncie Pod brze i a ogień ttrtylcryi niep:rzyjacfelskiei w dalszym ciągu był 

bard.zn ożywhm.y n.a zwy1dycb inrnktaeh. 
\Y odcinku wyżyny Do berd o doszło również do walk na miny i granat} 

ręczne. 

Bałkański teren 'Nalk: 
Reszta sil włoskich nad doliną S e m e n e bęi1ąc zagrofone:mi na wscliodni:m 

skrzydle, po daniu kilku strzałów z dział ro z p oc z ę ~ y p®o ś p i e s z n y o d wrót. 
Opierały siQ one jeszcze eh wilę na łvzgórzueh na pó~Mc ocl F e r a s, wkrótce jełlnak 
opuściły je, i zniszczywszy poza ~obą wszystkie przeiścin, cofaęly się na polndniowy 

brzeg V o j u s y. 
w północnci A I h a Il i i i w c z a r n V g 6 :r z u w dalszym C;flgu· pa:rni}2 srH'!k6i. 

sia~!i poj~-<: o nu1icJ lub ~rie-rej s::rno:\;:~e1~ 
nem państ,Nie liuforo\\ e;,; To jedno zda;., 
się :nie ulega{· wątpli\vośe: ie WÓ\'-\,,('.' ;. tyl. 
ko może mieć dla Niemiec wartość takie 

.Zastępca szefa sztabu gen''rnhH~go 
von B o Pt e r 

Feldm.arsr.ałck · poru{'rnik, 

r,~~/L\':iązanie proh!emn zabt~z~Jiit.:i.ez~~D.~a 

swych '>>schodni eh granic~ .kśU taka !bY\ a 
.;i:.ó;: 1:stkn pańsl\nwva b~dzie silną i w tr,\Vii
ływ so.ju~zu z Niemcami. Silną być zaś 

może \YÓ':::czas, gdy będzie miaia warunki 
'-'>yrabiania lej siły, mianowicie jednolitość 



iobszar, taki duży 1 tak skonstruowany, że 
warunki siły tkwić w nim będą. A sojusz.:. 
ni<.,>zką Niemiec będzie wówczas, gdy jej po
ttleby bętią tak zaspokojone, że nie będzie 
mi~ła potrzeby szukania ich zaspokojenia 
gdzieindziej. . . 

Trzecia forma) to sojusz z Rosyą. For
ma ta już choćuy ze względu na stosunek 
Niemiec do Austryi, zawiera poważne tru
'1ności. Zrealizowanie jej· możliwern było
by tylko wówC'Łas, gdyby żadna z pierw
szych nie mogla być wprowadzoną w, czyn, 
dzięki nieprzezwyciężonym przeszkodom z 
jeąnej strony przez mogąće v.ryniknąć prze
ei wieństwa co do granicy strategicznej, z 
drugiej zaś przez brak gwarancyi ze stro
ny nowej jed~ostki państwowej, że jej roz
wój iść będzie równolegle z interesem Nie
miec. 

Z polskiego punktu widzenia, forma 
80juszu niemiecko-rusyJskit~go stanowiłaby 

dla na::;zego rozwoju warunki. jeśll nie gor
sze, to w każdym razie nie lżejsze od tych, 
w jakich żyli Polacy w okresie przedwojen
nym. Dlatego, o ile to w naszej mocy, dą
żyć powinniśmy do tego, by takie ukształ
towanie slosuu!wów nie nastą.piło. Forma 
granic strategicznych nie jest też dla nas 
wskazaną, powoduje bowiem konieczność 
nowego podziaJu ziem polskich i pri;ylącze
nia poszczególnych kawałków do obcych 
organizmów państwowych. 

Najkorzystniejsza dla państw central-
. , nych forma, stworzenia jednostki państwo

wej, zabezpieczającej je od Rosyi, jest tak
że dla nas tą formą, której w obecnych wa
runkach , jedynie pragnąć możemy, daje 
nam ona bowiem możność takiego rozwoju, 
jaki jest konieczny dla naszej przyszłości 
narodowej. Uzyskanie tego zależne jest je
dnak od nas samych, to znaczy od tego, czy 
potrafimy dać takie gwarancye, jakich żą

dać musi od nas interes państw central- . 
nych. Gwaraneye te polegają na tern, że 
dl,lżności nasze nie będą szry w kierunku 
przeciwnym interesom państw centralnych, 
lecz ie będą się nawzajem uzupelnialy dla 
wspólnego wielkiego celtwt p<>kojowego roz
woju, zabezpieczającego Europę przed· po
dobnymi kataklizmami, jak obecny. 

Dzisiaj absolutna niezależność ustępu
je miejsca kojarzeniu państw sprzymierzo
nych. Pod tym kątem widzenia powinni
śmy patrzeć na nasz cel, którym jest odzy
skanie wolności i stosownie do tego regu-
lować nasze postulaty.· -

o i n a. 
12 marea. 

Z pośród całego szeregu krwawych bi
tew jakie stoczone zostały w ciągu ooecnej 
wojny na rozmaitych terenach walk, do naj
ki-wa wszy eh zaliczyć należy bitwę rozgry
wającą się obecnie pod Verdun. 

Wojska niemieckie, które tak energi
cznie przeszły do ofenzywy na terenie za
chodnim napotkaly na. niemniej energicz
ny opór wojsk francuskich, czemu absolut
nie dziwić si'ę nie można ze względu ua wa
ine znaczenie tak Verdun, jak i całej linii 
obecnego frontu francuskiego. 

• Pornię!:lzy taktyką obronpą Francu-
zów a takt!ka Rosyan zachodzi gruba róż
nica. Rosyanle, podczas ofenzywy niemiec
kiej na terenie wschodnim cofali się po 25 
-5t) kilometrów dziennie, porzucając dzia
ła, amunicyę, jeńców i opuszczając bez jed

,(nego wystrzału potężne t•vierdze. 'faktyka 
• 'Francuzów jest wręcz przeciwną. Uforty
, fikowali oni silnie zajmowane od roh-u JO· 

tycye i zgromadzili ogromne masy wojsk, 
a posiadając świetni} i dobrze zaopatrzoną 

, ·'w2 amunicyę r:: '.Y~er,:·~„ . broni~ z ogrnmną 
lrnwe.i fHfOZl Z~lUJ. 

1·t ~Hi ~ ~ d_:1ii5 ,·„ ! tH G(;,.. 

\\~ . ..iu:eć .h'•dii:u;:;:;m rns 

\V ve·. "0 linia fr 1mtu 
pod'.mHfła sif:' zmicznie .na

przód przez lasy na połudnfowym - wscho-

G 

dzie ąd Damloup. w !~m SP?Sób armia me- ! ofiary.. w Woe;rze ~fil~ie ~ateryi ·~~ · .. 
miecka zacrraża trzeciemu I czwartemu, z mieckich, na kto.re odl?()WiadalISmy z ro~ 
kolei · fort~wi fr~ncuski~m~, mianowicie , ną silą, kierowane bylQ głównie n~ fax, 
fortom Tavann.es : · MoulamviIJ~.. . . _ • l Moulinville, Villers, Sous, Bonchamp I Bon-

Lotnicy memieccy obrzuci.li bombapu , "' N' . alo. li na Mozie koło St 

Teleirruu własny „Gqdz-!'_ P~.' 
•· Genewa, 11 ·m~~~ 

okolfoę Wytscheete, na poludme od Ypres ze':"" iemcy. z ~ . , . 
i w walce ·powietrznej zestrzelili dw. a. la-i·· Mihiel. p{yw~Jące mmy, .. kt?:e wyl~w1:::1J' 
tawce anofolskie. zanim zdołają one w~ządZ'1c nam Jak'ł-°" -

Na t;renie włoskim dzi.alal_ność woje?- wiek szkodę. , 
ną w dalszym ciągu ogr~n~cr„mJą znaczme __ _ 

trwające w górach bur~e smego\~e, oraz la- Dnzd~W~P-k m·1P."ZY .. llnm~ .1· <'tu„rn:orom.' 
winy. Tylko na froncte Pobrzeza,. w oko- łlu ll1t -~ ~U ą ~ 
Hey oszańcowań mo~tow~ch To!~tem trw~
la większa cokolwiek dzml.alno~c. artylery1. Telegram własny "Godz. Pol.". 

Bern, U mar<:a. 

-Lyoński ,~oeyelliste" oświa.dcztt,jł'.~:., 
dźwięk między k~misyą WGjskawą· fabyJ~·:, 
nistrem wojny, Gallierum, trwa w .dalszym c' 
gu. Zdaje się, ii islnieją,tu bardzo powa· 
różnice zdań. na tuty poijtycznej i militarn 
dotyczące stosunku . władzy wojskowej .. efo 
wilnej. 

W Albanii, po<l Salonika~u t na tere
nie wschodnim panował spokOJ. 

Na terenie tureckim ogólna sytuacya 
nie ulerrla żadnej zmianie. Wojska rosyj
skie w 

0 

dalszym cią,gu wypjerają. !ur~ów. 
w dniu 7 marca Rosyanie obsadzili miasto 
Rize, na południe od wybrzeża czarnoinor-

Telegram wlasny "Godz. Poi.•. 
~ernf JJ maTca, , 

Gazety szwajcarskie. donoszą z Petersbur- W Paryżu dokonyWa się rzeczYwiście_p·• 
ga: rozdźwięk między p'rezesem ministrów ważny kryzys polityczno-militarny, w któr . ·. 
Stiirmerem wecllug „Rieezy", zaostrzył się . glówną rolę ·odgrywają jnż nie osobistości, 
znacznie. 'wielkie. wrażenie •wywołał la~, iż · lecz zasadnicze tarcia między władzami 6YWit•' 
42 chłopskich posłów, którzy częściowo- nał~ nymi i wojskowymi • 

~~~ . 
W Persyi w dalszym . ciągu toczą s1ę 

walki w okolicy Kermanszah. 

„ 
, Pet~rsbo.rg, 10 marea;

Wielki szta~ generalny don0'8i 9-go 
marca: 

Front zachodni: Silna kolumna nie
miecka pod zamkiem Kookenhausen, na 
wschód od Frie<lriechstndtu, , usilowała 
przedostać się przez Dźwinę, ogień nasz 
zmusił ją wszakże do odwrotu. 

Na północny zachód od Jakobstadtu ar
tylerya niemiecka ostrzeliwała schtonjska . 
Ciężka artylerya nieprzyjacielska ostrz.eli
wala miejscowość Livenhof i dworce kole
jowe Cargrad i Nizgal (nad Dźwiną, na pÓ
ludnie od Livenhofu). · 

Pod Illuksztą jeden z naszych oddzia
łów zniósl po~terunek · nieprqjacielski i 
wziął jeńców. 

żeli do łru.lrnyi qionarchic~nej, czrśeiowo zaś 
do nn<:yona.listyeŹnej, opu.ścifo Le pa.rtye i przy
stąpiło do bloku postępowego. 

fiłipcscn w Rosn. 
Telegram wlasny „Godz~ Pot „. 

Bukareszt, 11 marca. 
Dziennik „Ep.oea" donosi z Peter8burga, 

że Filipc::icu w dniu 1 marca był prt.yjmowany 
przez szefa rosyjskiego sztabu generaluego, 
Aleksiejewa, ministra spraw zagranicznych, · 

_Sazouówa, i wielkiego księcia Cyl)la. 6 marca 
Filipescu wyjech6;1 przez Moskwę .na iront. 

Zastępca. ~tilrmcra. 
Telegram własny „Godz. Pol.".· 

, Kopenhaga, 11 marea. 

Z Petersburga donoszą: Cesarz Za.miano
wał ministra spraw wewnętrznych, Chwosto
wa, zastępcą Stiirmera, w razie jego choroby 
lub nieobecności. 

,,LB~tEDRBt Puszczin". 
Telegram własny „God.f.. PoL ". 

Sofia, 11 marea. 

. Choroba 6al[onrnuo. 
telegram własny ~~Godz. Pol.•~ 

Paryż 11 mal'ea. ,i 
Agencya Havasa donosi: "Matiµ" jest tl~ 

poważniouy do. z:;tkom~nik?wania~ iż mi:@~ -
wojny, Gallieru, Jest c10rp1ący. 

.·.Telegram własny "Godz. PoL1t'„ 

· ~ Rotterdrun, 1.tr 

Do Nieuwe Rotterdam. Coura „ kr . 
szą z Londynu: W cnłym • aJU od 
protestujące zebrania żonatych. W 
si.ej podsekretarz stanu, Tennant, o 
iż rząd nie ma żadneg-o prawa powo 
broń żonatych i nie zamierza na wet 
o odpowiednie pe~omocnictwa. 

Wahania .Włocb. 
Telegram własny "God,z. Pol "„ 

Amsterdam, 11 IDll! 

Na północny zachód od dworca kolejo
wego Ołyka ( 41 kilometrów na połudmowy 
zachód od Rowna) nasi "N'Y\\ria<lowcy wtar
gnęli pod~as IJiałego dnia. do jednego z nie- . 
przyjacielskich rowów 3tneleckich, ezęSć o
brońców wykluto, innych wzięto do niewoli. 

Według jednej z tutejszych gazet,· 
mes" dowiaduje się ż kz.ymu, iż pragni 
rekonstrukcyi gabinetu staje się coraz. 
wszech.uiejszem, aczkolwiek Salandrą· ośw 

Bułgarska Agencya Tel,egraficzna donosi ezył w Turynie, iż gabinet pozmitanie nad_ 
urz.ęduwQ: Hosyjska łód7 t~;-•-..odowa „Lej,te- tym samym składzie, lub też ustąpi korp: 
naut Puszczin·· tutjechała w1~11'1!j na południe cyjnie. Ogólnie przewidywaną. jest zmrana 
od Warny na minę i zatunęH1. Żołuierze bul- runku jego. polityki, kt<ka ujawni się po. 

U górnego biegu Ikwy ogień nasz roz
proszył. silny oddz~ał ni'eprzyj~ci~lski, gł\y 
ten ostatni usilowal zaatakować nasze rowy. 

garscy wyra.I.Owali 4 -0fico.rów i,11 • iQ4iiel'ZY· . . fi_ .gę;l,łąt~'W'.: ma~ącyc.bf się rt:}Z:P.t!e~ąó W)CJ~gp; 
t .,._. ' .e ·A .. ''' ~ l:J · .. ·. :"-hllzszega·ty-g&dnia.··· · ;._.· '•": ~],{ 

W Galicyi: Pod Cebrowem (21 kilo
metrów na północny-zachód od Tarnopola) 
pod ochroną falującego ognia swej artJ;leryi 
nieprzyjaciel przypuścił atak noc~y, który 
jednak odparliśmy ogniem naszej piechoty; 
i tutaj również wzięliśmy jeńców. 

Front kaukaski: W okolicy wybrzeża 
oddziały nasze wyparły Turków za r-Lekę 
Khalapotamos (Khala - 22 kilometry na 
południowy-wschód od Athina). 

Kmnnnikat f rancnski. 
· Paryż, 11 marca. 

Komunikat urzędowy z piątku po połu
dniu mówi o walkach pod Verdun: na za
chód i na wschód od Mozy sytuacya jest nie-. 
zmieniona. W ciągu nocy wróg nie przed-

. siębrał żadnych ataków na nasze pozycye. 
Wzajemne ostrzeliwanie się trwa na cafoj 
linii frontu. Na prawym i na lewym l>ne
gu . Mozy· artylerya działa . ~e.zustannie, w 
Woevrze z przerwami. 

W piątkowym komunikacie wieczor

Wojna Niomicc z .·Portuualłą. 
Telegram' własny „Godz. Pcil.". 

Lizbona, 11 marea. 
Ageneya Havasa dón.osi: Dyplomaci nie

mieecy bez iadnyeh przygód opuśeili Lizbonę 
i odjechali w kierunku Madrytu. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
Liz bo na, 11 marca. 

Według doniesień prasy rząd zloży tylko 
na najbliiszem po::iiedzeni·u kongresu sprawo
z<lauie z polvienia Portugalii w zatargu ·gól
uu-europejskim a zwłaszcza ze stosunków z 
Niemcami, puczem korporacyjnie putla .:5ię do 
dy14isyi 

Krwawa b:twa. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Berlin, 11 marea • 
Lyoński „Novełliste"' doonsi, ie walka w 

pobliżu lasu pod Verdun stanowi największy 
pojedynek ~rtyleryjski w wojnie obecnej. W 
lie~ne odcinki frontu francuskiego ugodziło po 

100.000 pocisków, w ciągu dwunastu godzin 
nym czytamy co następuje: na zachód od skosiły one lasy aż do korzeni; pociski zmio
Mozy, gdzie w ciągu dnia trwało pr-L.ecyWa- tły 27 metrów gnhietu wzgórza '213. Po gwał
ne ostrzeliwanie, wykonał nieprzyjaciel za- to\Hrnm ··strzeliwaniu Niemcy. w.targnęli do · 
cięty atak na Rabin. Kilka następujących· For~e~_ ··wspięli się na wzgórze 265. W czwar-· 
po sobie ataków powstrzymaliśmy przy po- tek ogień a.rtyleryi niemieckiej był tak pałto-

. mocy 0gnia naszej artyleryi i karabinów wny, ze pod działaniem istnego gradu żelaza, 
maszynowych, które wywoływały zam~t w francuskie rowy gtrzeleckie zostały zrównane 
szeregach nieprzyjacielskich. P9mimo strat, z ziemi~. Pod _wieczór Niemcy zdołali• oszań
kFm~ nie stały w żadnyi;, stosunku do za~ _ eować się ;t Ies1e. 

miPr,~r:m'gD celu, p~!męli Niemcy do ostat~ I --
" ,,-,,l!_umu ol~irzymie s;ily, (!OOHjmniej -~ran . francnzów i Anglików. 
_iPdneJ ~~. ir.yi. f\idczas tego ataku zajęli · 
'Hli iii~'L'· r0 e:rę4cLHabin, któreśmy im po
prznt;nio odr•!;rali. Na wschód od Mozy 

na(''ęrał d'.\ u krotnie na nas'ł,_~ okopy, 
;11.'I ndn\d od +';si zostal jeJnak 
PO\' ~i~·:1ym<u-i) pi zez ogieX:' na~zych karabi~ 
!WW m:1~n:: r.HH\ych i nie dotarł . w żad~ 
r-ym punkcie do naszych linij obrom1ych. 
1'ud,(i iy przez wroga atak na wieś ~/aux 

został :m·xstrzymany. · Potwierdza się, iż 
działanla artyleryjskie przedsięwzięte pr.zez 
Niemców przeciw wsi Vaux i .naszym oko
pom koło tego tortu kosztowalY. 1.>lhrz~ie 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

: Berlin, 11 marca. 
j „Neu~ Freie Presse" donosi z Amsterda-
l mu: Według danyeh francuskiego minh1tra 
! wojny, Gallieniei;o, straty fra1.11rnskie do 1-go 
. marea -wynosiły 800.000 pofogłych i ł.400.000 

rannych, pośród tych 03tatnich · 400.000 ciężko 
nnńych, S00.000 Zl.llgini1myeh, a zatem ogółem 
2'Jro0.-000 ludzi, gdy tymczasem Anglicy w tym 

samym ezasie stracili w poległ1ch, rannych i 
jeńcach ogółem soo.ooo ludzi/ 

.Telegram ~lasny „Godz. Pol.". 

Gazeta „Starnpa" donosi, że przyw ,' 
stronnictwa interwencyonalistów i so~y 
reformowany Bissolati zażądali od gab 
ministrów wyjaśnienia. Los gabinetu uz 
niono od odpowiedzi, jakiej Salandra i ::;o 
na· udzielą stronnictwom . wojennym. W ja 
sprawie stronnictwa wojenne zażądały p 
rzecze~· obowiązujących gabinet, dotąd' 
wiadoiuo. Moutecitorio robi wrażenie 1m 
n ego . mrowiska. Zarówno w kuluarnch p, 
ruentu, jak i w prasie odQywa się gwałt 
polemika. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Lugano, 11 mal 

Jak donosi turyńska „Stampa", nl, ,. 
• interwencyoniści, ale też socyaliści i zw 

cy Uiulitliego odbyli zeorania, na k ' 
n1awiany był stosunek tych grup do 
LJ;Um. Interwencyoniści wszystkich 
skrajnie prawych do skrajnie lewych 
w~póluy komitet. Los gabiuetu będzi 
od lego, jaką da odpowiedź na żąd 
wencyonistów, gdyż pomimo jej mnie 
Izbie od ich stanowiska zależeć będzf 
nie ministeryum. Sprawa ta formal 
strzygnie się w przyszłym tygodniu, 
glosowania, choć faktycznie rozstrzyga 
już teraz przez uchwały rozmaitych k 

--,~-

Telegram wlasny „Godz. Po~~" .• 
Berlin,. i1 ·, 

Organ oficyalny „Giornale d'ltaj:i 
Wszyscy szczerzy zwolennicy wojny 

, by w dalszym cią,gu stać po strome ··• 
•
1
· Stronnictwa interwencyonistów . d-om' ... 

zmiany gabinetu oiJecnego na gabinet 
I . 

! WOJenny. . ... 
I · ,,Messagero" donosi, że po p:i( 

l' królem, ::3onnino wyjeżdża ~do :t · 
sobie. jasuo sprawę z tego, có /vV 

I dać czwórpnro. zumieniu i czego·.!'·. 
wzamian zażądać. W Hzymie oba~ł 

I niedh'go bęClię można • opierać: · 

I stronuict\I. om wojennym w1.gl. , 
imieniu. tf!.;i~ł;aeei.nu wvpowiedi_ 

I Niemco'm. fi~ ri"onia.cya f~aneusk~ 
wywieraia ""raz "'il 1·i"''"zv nacishl[ 
Sonninie' IJ;;ek1adaJ~ '-;~~ konie ' 
niłl wojsk wlaskkh do Francyi dl 
zagrożonego Paryża. Wob.ec ·teg 
ple pozostanie chyba nic irrąę~~' 
daniom podszczuwaczy i p, 
fe{lną :kartę. 



Telegram własny „Godz. Pol.". 

.· ·~ Lugano, 11 mnrca. 
]?odróż Sonnina do Paryża odłożona zo

ła cło koń~a obrad Izby nad polityką gospo
czą. Sonnmo pojechałby przy1Juszczalnie w 

\Vłl:rZYStwie Salandry. '" 

Telegram własny ;,Godz. Pol.". 

Rzym, 11 marca. 
· ... Agencya Stefani donosi:· W Izbie zainter-
owa~ socyalista Turati Salandrę, czy praw

.·. wą 1est . pogłoska, powtarzana przez. prasę 
])osłów,. ii 'kryzys parlamentarny prtygoto-
7"wany lesl w porozumieniu z prezesem mi-

ów. Sala:idra odpowiedział, że jest on 
rwszym, ktory życzy sobie nienamszalnośri 
rlarnentu i wobec tego zapewnia, iż gabinet 

e pov:eźmie żadnei decyzyi, z.anim wypowie 
ę Izba. 

Enłuarya a Albania. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sofia, 1l marca. 

Półurzędowe „Echo de Bulgarie" prote-
je przeciwko przypuszczeniom, jakoby Bul
ya zagrażała całości i niezawislośr.i Alba

. i praguęla przesunąć swe granice aż do 
wgu Adryatylm. Prezes ministrów Hadosla
w dal odprawę w Sobranju tego rodzaju in

nuacyom i oświadtzj·l~ iż wolności Albanii 
~ażają jedynie i wyłącznie ci, którzy bez 
:zaczerwienienia się uzurpują sobie. miana pa-
latynów ludzkości. . 

lanrznczrnia bnłuarskie. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Sofia, 11 marca. 

Bulgarska Agencya Telegraficzna jest u-
poważniona do zaprzeczenia pogłoskom, jako. 

y operacye rosyjskie w Armenii 'wywolaly 
uże wrażenie w _Bułgaryi, eo mialoby wply
ąć,ku niezadowoleniu Berlina. na ochłodzenie 

i;stosunku jej do sprzymierzeń.ców, Bułgarzy 
zdają sobie w zupełności sprawę ze znaczenia 

-' operacyj we wschodniej Turcyi i bynajmniej 
· się niemi nie niepoko!ą. 

Telegram własny •. Godz. Pol". 
.. , . .. . . Retterdam, 11 mare.a.. 
\>W~ug „Vossische Ztg." z Hawru donosi 

. otte.l'danische Courant": Wczorajszej 
"!]'." .· .,. Hawrem łodzie podwodne zatopiły 
francuski parowiec , pocztowy „Lousiane", i 
barkę norweską ,,Sirius". · Parowiec francu
ski posiada! 51 OO ton pojemności i należal do 
wielkiego towarzystwa „Companie Generale 
Transatlanti que". 

Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

. Kopenhaga, 11 marca. 
(„Loka1anzeiger"). Według dorrie3ień 

paryskich, okręt angielski „Hermatria" został 
storpedowany w odległości zaledwie 1 kilome
tra na południowy-zachód od grobli portowej 
w Boulogne sur mer .. Skutkiem katastrC'fy w 
mieście zostały uszkodzone niektóre d(imy. 
Kominy okrętu oraz kadlub wystają jeszcze 
nieco nad wodą. · 

aeroplanu. 
. Interwiew z Janem f ueygzkiewiczem. 
Wysiadłem z aeroplanu, obs!ugującego 
akcy~ „Godziny Polski" przed samym pa

acem Dumy. Nikt mi nie czyni! najmniejszych 
'Wstrętów; policya salutowała.; znajomy ~eszcze 

,z. Łodzi „pan naczelnik" podjąl się na wet u-· 
przejmie dopilnowania „bratniego" sa.mol<Jtu. 

-..,.. Ma l a di e ci_. U b i e ż a I o t g i e r-
'ln a n c e w! - us1yszalem aprobatę w „rodzi-
. ·· m« narzeczu. · 
i , Wstępując po. wspaniałych, szerokich sto
~ia:ch schodów, w~dących do westibulu, ezu

Je:ni. się mema.1 bohaterem. Pomyśleć tylko: 
;;'Sam pan rewirowy nazwał mię zuchem! Cóż 
. tli będzie dalej? f · . 
· Na sali kończył swą historyczną przemo

p-an Sazonow. Natchnione oblicze, zwróco-
. z tęsknotą ku ,/}iostrze-Warszawie", r-0sily 
. 'ste lzy · niep~emożonei nostalgii. Wsz.e

właśnie na -ślowa: 
••. .ty jesteś, jak zdrowie1 
1le. eię eeninrzeba, ten tylko się dowie, 
Kto cię str,~m .... 
Straszliwy cyk ro:z.pacq zerwal się z ław 

el:;kieh; najgłośniej jednak I.ahUC'lał ktoś 
prawicy. 
Spojrzalem w t~ 1tronę - i ujrz.aJem „ 
•... com ujriru, opowiem po śmierci, 
Bo w iyjąeych języku niema na to gfosli! 
Zresztą, ab,y zaspokoić ciekawośe czytel-

uw, wyznam jeszcze przed zgonem, ćem uj
··• · pana Ptirysikiewieza, wydziereiącego 

Jauonia . a wvsny hoicnnorskio. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Wiedeń, 11 marca. 
„Neue Wiener Journal'' opierając się na 

rewelacyach by1egQ ministra japońskiego, 
Yuseburo Takekoszi, pisze, że minister ów 
zaproponował pev•memu, nader wpływowemu 
dyplomacie w Toki-O, ażeby pod pozorem pro
tektoratu zaanekt<;nrnć wyspy bo1enderskie i 
przez obsadzenie Jawy i Sumatry umocnić tak 
drogę wiodącą przez cieśniny, żeby żadna Jbea 
Ilota nie mogla przedrzeć się tą drogą do- Az~i 
wschodniej. 

Ameryka a An~Ua. 
Telegram własny „G?dz. Pov•. 

Amsterdam: 11 marca. 

Jedno z pism tutejszych donosi, że „Asso
ziated Press" poh'\rierdza wiadomość, gloszą-c,ą, 
że prezydent Wilson, zanim odpowie na me

' moryal niemiecki, zapyta Anglię o szczegóły 
I instrukryi, jakie będą obowiązywać uzbrojone 
i okręty handlowe. 

I Wa~i w Mczoaatmali. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Lon1lyn, 11 marca. 

General, dowodzący w Mezopotamii, do
nosi, 'ie Aylmer w dniu B marca operowa}· w 
odlegfości sieómiu do ośmiu mil od Tygrysu 
na prawym brzegu tej rzeki. Brak wody zmu
si! go do zawrócenia w kierunku rzeki, przy. 
ezem general byl zmuszony porzucić wszyst
kich rannych. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Zurych, 11 marca. 

Uczestnicy rozruchów antyniemieckirh, . 
które mialy miejsee we Fryburgu z powodu 
uwolnienia od odpowiedzialncśd puJko\\'Ili~ 

ków szwajearskkh, skazani wstali przez fry
burski sąd okręgowy na dwa lata więzienia. 
Są to przeważnie ludzie, którzy już przedtem 
karani byli sądownie. 

Wiadomoicl wolem. 
~zczcumy o zatoni~Bi~ }rnvonrf. · 
Naturaliiowany we Franeyi Polak pos<'ł 

Bokanowski, który zdolal ocalić życie swe pod
czas katastrofy, jakiej uległ francuski tran
sportowiec „Provence" opisuje swe wra7enie 
w liście do Poincarego w sposób nastę;pujacy! 
Na pokladzie mieliśmy między innemi tukże 
batalion piechoty kolonialnej. żolniene i za
łoga okazali nadzwyczajną przytomno~~ .timy
slu w obliczu katastrofy zagraźającej irh ży-

. ciu. Komendant i oficerowie kierowaH 1tlrnva 
ratunkową, rozdzielali pasy ratunkowe i ~;u: 
wali nad tern, .aby spuszczono na mone lo
dzie i tratwy. Nie hylo słychać ani knyku~ 
ani lament~ i nie :zauważono najmniejszych 
oznak jakiejkolwiek paniki. Statek tonal :lar
dzo szybko. W oda .zalała kotły, . z których 

sobie ca!emi garściami - w braku uwlosie"lia 
na mądrej glowie - piękne kędziory „tstinno 
rosyjskiej" borody. Obraz ten grozą swą tra· 
gicwą przypomniał mi nieśmiertelne tercyny 
"Pie1da" Dantejskiego. 

Nie będę opisywal owacyj, jakich się sta
Iem zazdrości godnym przedmiotem: wrodzo
na skromność przemnga w tym \vyp~uik 11 na
wet moją rozrzewnioną wdzięczność. CzjTSte 
uczucia rnilośr.i braterskiej nigdy nie staną się 
pastwą gminnej ciekawości tlnmu. 

Po wznioslem nrzemóv,'ien1u rozplakane
go pana Sazpnowa,· cala .sala zngrzmiala jed~ 
nym krzykiem: 

- Polsza!..„ 
Od weskhnień, płynących z pafaeu, zukn

lysal się na bruku mój aeroplan - a że me 
rozstałem sie wówczas z mvm wiernym apara
tem, zawdzięczać mogę tylko zawod~wej crnj
ności „pana naezelnika"t który w niewczes
nym momencie porywu ku idealnym wzwt.1m 
na falaeh bratniej mi1ości pochwycił g i w po
rę za s z i w o ro t... Chciałem powiedzieć -
za skrz\·dlo . 

Nagle - zaparło mi eoś deeh w pier~iat;h, 
zamroczvlo w oczach - i doznałem wrazema, 
że oba policzki pędzluje mi mydłem ... dzieg• 
ciowem jakiś niezmiernie energiczny g•)libro
da. To pan Puryszkjewirz śdskal mię w C'· 

bjęciaeh i cal.owal, gd:r.ie się da.Io.„ 

Wierzorem sied7-ieliśmy w jednej 7.. „za
konspirowany-eh" uhikaeyi, gdzie pierw~zy rn.z 
od tvlu miesięcy ujrzałem na jarosiawskjm 
obru.sie.„ pólsztofową butelkę naja\]tentyc.t· 
niejszego „stolowego wina". To odświeźeniG 
zapomnianej już nieomal znajomości da się 

piei•wszy eksplodowal dopiero o godzinie 5 
minut 10 po południu. W tej samej chwili 
rzucił się Bonakowski do morza i zarząl się 
szybko oddalać od .tonącego statku. Kilka mi· 
nut później nastąpHo kilka eksplozyj i s.tatek, 
przewrócony dnem do góry szedl na dno. K ,)• 
mendant statku, Vesco, zawolal donośnym gfo„ 
sem: „żegnam was, moje dzieci!" i0lnierrn 
i zaloga odpowiedzieli: „Vive la Franee!„. 
„Provence" zatoną} o godzinie· 3 m!nut 15. 
Ci, którzy znajdowali się w łodziach i ci, któ
rzy pouczepiali się tratew wołali również 

„ Vive le France I" Zapadła noc. Prawie nadzv 

ny eh i ehoryeh żolnierey, otrzymujących ~ 
klą porcyę i nie potrzebujących dyet spe~yal
nych i na caly' wogóle personel ·sanitarny r 
służbowy, otrzymujący pożywienie w zaklar 
dach leczniczych. (WAT.). 

Ostatnio tulu~ramv. 
Ks~ąięta turBGGJ w 6alicyt 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 11 marea. 
Z wojennej kwatery prasowei donoszą: 

Na froncie Bukowiny,. gdzie na polach pokry„ 
tych śniegiem, 20,000 cial Rosyan poległycli w 
bitwie, stoc:wnej w dniu Nowego Roku, dotąd 
jeszcze świadc,-zy o gwałtowności ówczesnych 

1 żolnifrze cierpieli ogromnie z powodu zimn~ 
- kilku z nich zmarlo, a kilku innyeh dn-stało 
pomieszania zmysłów. Po 18-tu gndzinach 
strasznego wysilku i przerażającej niepewno
~ci nadeszla pomoc: nadplynąl torpedowiec 
angielski. Jedna część zosta~a przewie1iona 
d<1 Hilo, druga do Malty. Kapitan i oficero
wie pozostali na swych stanowiskach dd ostat
niej chwili. Artylerzyści stali na s-wyr.b pn
sterunkaeh aż do chwili, gdy armaty Zfl::italy 
zalane wodą. Chcieli oni odnaleźć przeciwnika 
i ukarać go jeszcze. Bokano\vski nie znajduje 
slów uznania dla lekarza majora Navarre, któ
ry aez~olwi.ek przepędził 18 godzin na tra
twie, byl pnemuczony i glodny nie cllcial 
przebrać się, zanim nie udzielil pomocy rau
nym żołnierzom i rozbitkom. (WAT.). 

I walk, w ostatnich dniach zjawili się ksią.żf'Uł 
i tureccy Abdul-Rachim i Osman-Fuad, ażeby 
1 zwiedzić tę część frontu, w której rowy strie„ 

Powitanin. króla Mi koła i a w Bnrucanx. 
Czarnogórska para królewska przybyła w 

środę do Bordeaux.. Burmistrz. mia~ta wydał 
przed przyjawem króla odezwę treści nastę-

pująeej: „Ich Królewskie Mości, król i kr,)lo
. wa czarnogórska pr-Lybędą w środę o god.zi
nie 11 z rana do Bordeaux. Burrnistn lirzy 
na to, że ludność miasta będzie potrnfiła , ka
zać swe uwielbienie ,dla gościa, którego annia 
tak dzielnie walczyła przeciw wspólnemu wro
gowi. (WAT.). 

Wolsku 1~rJ1k~ w ramvlii. 
1 

Z zebranych na Korfu resztek wojska 
serbskiego przeslano 15,000 do Marsylii. Wr.j
skiem serbskien1 doY:odzić będą oficernvie 
serbscy. Ogólne dowództwo obejmuje serbski 
następca .tronu, który otrzym)'Wać będzie zle
cenia wojskowe na równi z dowódzcami a.n· 
gjelskirui od generalissimusa Seraila. (WAT). 

Włochy i Fran&Ja. 
Berlitskie źródla kompetentne podzielają 

wątpliwośd, jakie budzi kursująra pt1gloska, 
iż Włochy· za namową Brianda zamierzają wy
slać 250,000 ludzi do pełnienia slużby poza 
frol}.tem francuskim. Przypuszczają, że do 
wiadomości tej nie należy przywiązywać naj
mniejszej wagi. 

Oszczo~ności w szpitalach. 
Książę Oldenburski, zwierzchni nączelnik 

wydziału sanitarnego i ewakuacyjnegó \"v R l
syi wydal rozkaz treści następującej: „We 1 
wszystkich zakładach leczniczych wojskowyrh, 
morskich, „Czerwonego Krzyfa", spolecznycb 
i prywatnych, rozkazuję dwa razy na tydzie11 
w środy i piątki, zam inst mii;sa dawać rybę, 

albo inne równie pożywne produkty, z.goonie 
ze wskazówkami lekarzy głównych. Pom1e-
niona zamiana rozciąga si~ na wszystkich ran-

?n: r 

chyba porównać z uczuciem Araba, vdnajdu
jącego w pustyni zagubione źródło. 

- Więc pan twierdzi... 
- Więc ja twierdzę (za pańskie dr'Jgo-

eenne slowiai1skie zdrowie!) -więc ja oi·Jlie
lam się usilnie twierdzić, że zawsze i '"~Le
dzie bylem naJszczerszym, najod.dańszym Jru
hem nacyi p-01skiej! 

- ? ? ?!!! 
- Wszystko, com . mówił, śpiewał, :;wi-

zdal, tańezyl, com wreszcie rękorzynU („r u
k od ie is two w al") w Dumie, wszystko 
te mia1o jeden ~wietny eel: uchronienie mi
lej „P o J s z i" od „g i e r rn a ń s k i e g o" na
jazdu. Nie rhrialem, ahy się rozpraszały na
sze s!owiańskie sily. (Za pańskie dr.1goc•.m-

. ne slowia11skie zdrowie!). Wie pan. to ":;ha, 
że naVi'et na wzór waszego wieszcz~ („w i
t i jr')~ zalożyłem był „Towarzystwo Filare
tów"? 

- ?! 
- I pod tem samem has1em, eo i \\ asz 

wielki s1owiaf1ski poeta.„ 
- Jakież to hasło? 
- Dzisiaj trzeba praw ie y, a j:1łrr. trze-

ba praw!... 
- Arh - tak?... A dlaczegóż pan byt za. 

oderwaniem Chełmr;zr.z~rzny? 

,_.;;, Co to znarzv za oderwaniem?.„ Ja lrv· 
Jem ' tylko za jej . pn.~·;rarnięciem, prz~'tul~
niem do se.rea!... Ja tylko z rzewnej milośc1L 
Ja bym was wszystkir.h chcial tak przygarnąć, 
przytnUćl... „N i e blag od ar Dy j e"l 

Milczalem.„ On t;·czasem podniósł ws!rn
zujący palec do góry i zaczl!l śpiewać i uczu
ciem; 

Moskal, Polak - i:lwa bratanki! 

leckie miejscami są odlegle zaledwie o 30 kro
ków od stanowisk nieprzyjacielskich. 

Przoułnienio sosvi . parłanrnntarnei. 
Telegram własny „Godz. Pol." 

Bukareszt, 11 mare.a. 
Sesya parlamentu bukareszteńskiego przG" 

dłuż.ona została do 28 marca. 

Jauonia. 
Telegram własny „Godz. Pol." • 

Haga, U.. marca. 

Biuro Wollfa pisze: W edlug „Nieuwe Cou„ 
rant•• douoszą :1. Tokio, że japońskie towa!'Z1< 
stwo okrętowe „Nippon-Jusen-Kaisha„ prze.. 
stalo obsługiwać Europę, gdyż towarzystwa u. 
bezpieczeń odmówiły przyjęcia na siebie ry
zyka, a rząd nie chce dawać nadal zasiłków :rut 
popieranie tei imprezy. 

Zabnrzenia w . Muksyku. 
Telegram ~własny „Godz. Pol". 

• Waszy1lgton, 11 marća. 

Sprawa amerykańska zaostrzyła się nagle 
wskutek napadu 500 - 1000 bandytów meksy- · 
kańskicb pod wodzą generała Villi na ame:ry„ 
rykańskie miasto pograniczne Columbus w 
Nowym· Meksyku. Wobec tego wszystkie inne· 
sprawy schodzą na plan drugi. Jedynie tylko 
fakt, że napad został wykonany przez wyjęte 
z pod prawa wojska generała Villi, 04biera 
temu zajściu charakter akcyi wojennej, wtar
gnięcia na terytoryum amerykańskie, jakf 
miałoby w przeciwnym razie. Wojska amery·· 
kańskie ścigają bandytów, lecz nie wiadomo, 
jak daleko weszły w granice Meksyku. Zatarg 
meksykański omawiano na dzisiejszem Jh>Sie· 
dzeniu kongresu . 

Senator Fall z Nowego Meksyku zawiadl)O 
mil, iż przygotowal rezolucyę upelnomocniają„ 
cą rząd do powołania armii, złożonej z 500.000 
ludzi dla interewencyi w Meksy1."U i dla popar· 
cia tamtejszej potęgi pańs~wowej w celu wvtę.
pienia rozbójników. Deputowany republikań„ 
ski Monell w izbie deputowanych poruszył t~ 
sprawę, cz:miąc zarzuty polityce meksykań"' 
skiej prezydenta Wilsona. 

Pi,jmy zdrowie swei kochanki„. 
A wiesz pan - jak jej na imię? 
- Nie... Alem ciekaw ... 
- Warszawa t Za pańskie drogocenne 

slowiaiiskie zdrowie!... 
- Nie rozumiem... A czemuż pan nie 

chcial uczynić tej kochance podarunku - z sa„ 
morządu? ... 

- Z samorządu?... „N aple w at"' na 
ten wasz samorząd!... Ja wam chciałem .fać 
inny, godniejszy „s u wie n i r", chcialem 

' wam dać to, co my sami mamy najlepszegu.„ 
_.:.. Mianowicie? 
- ,,S a m o d i e r ż a w j el'.-' 
- A teraz? 
Pan Puryszkiewicz zerwał się na r.)wne 

nogi. Twarz mu palafa, oczy plonęly, r~ce 
się trzęsły. 

,,_ Teraz dam wam wszystko, czeg6 dusza 
zapragnie! Dam wam autonomię. ,falu? ..• 
Dam wam całą zjednoczoną, niepnr11 ·~gtą 
„P ols z ę" - tylko kochajl'ie nas!... Mało? •• 
Dam wam jeszcze coś więcej t 

- Jeszcze więcej! Cóź takiego? 
Pryszkiewicz. zamienil się nagle w prsąg 

najszczytniejszej wzniosłości. ·Twarz mu 1·1!e
ruchomiala i zastygła w wyrazie niebiańskie· 
go zacbv,rytu; ocz.y wzniósł ku sufitowi, ii rtkfł 
sięgał ma,iestatycznie do kieszeni surc:fota.. 

Wreszde wyjął jakiś druk, oprawny w 
złocone ramki, jak ihvięta „ikona". Podał mi 
go gestem monarszym. 

Spojrzałem: był to .Mickiewiczowski ,.Po
wrót taty"1 

Fantazy Lotnfoki. 
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Niezależnie za§ od zagwanntowanyeh 
470.000 rb., do kasy miejskiej wptywały 
jeszcze nadwyiki: mniej więcej po 37.000 
rocznie. Do nad\'\-'VŻek tvch miailto Z wła
snych funduszów dołnżyio około 300.000 
rb. w celu powięk-'zenia sieci tramwajo
wej, oraz doprowadzenia do względnego 
porza<lku inwentarza tramwajowe<.;o. A w 
jakim ::itanie znajdnwał sir ten inwentarz 
\V chwili skupu - dowodzi fakt, ie 640 ko
ni przy przejściu tramwajów na własność 
miasta eksperci ocenili przeciętnie po 40 
rb. za sztukę. .. 

Pierwszy kontrakt z konsorcyum tram
wajowem upływał w poczi!lku styczuia 1903 
roku. Pned tym wh;c terminem mu:sialy 
bYć zdecydowane dalsze losy przedsiębiur
stwa. Po dzierżawę wyciągnął ręce war
szawski zwi1!zek roboczy, nie mógł jednak 
przedstawić gwarancyi należytego prowa
dzenia, a zwłaszcza rozwoju przedsiE;'bior
stwa, głównie bowiem chodziło mu o posady 
dla swoich członków. Wobec tego magi
strat ofertę związku odrzucił. 

Dotychczasowe ·konsorcyum milczało: 
czekało, kiedy nareszcie góra przyjdzie do 
Mahometa. Tymczasem magistrat zabrał 
się do opracowania projektu własnej go· 

·spodarki. Wobec tego ton konsorcrum 
spadł: sami przyszli i wspólnie z zarzmlem 
miejskim wypracowali projekt nowe.i umo
wy, przedstawiony do zatwierdzenia władzy 
wyższej w czerwcu 1902 roku. Warunki 
były następuj~ce. Termin lat 15: od stycz
nia 1903 do stycznia 1918 roku: Gwaranto
wana suma 400.000 rb. Gwarantowany 
procent od kakpitalu w razie budowy tram
waju elektrycznego 6% na fundusz renowa
cyjny od kapitału budowlanego 4%, zar11z 
po przyjęciu linii do eksploatacyi. Podział 
czystego zysku między magistratem, a kon
sorcyum następujący: pierwsze 200.000 rb. 
po połowie, reszta w stosunku % na rzecz 
miasta i ~ na rzecz konsorcyum. Pensyi 
dla konsorcyum niema. 

Od czerwca do końca grudnia 1902 ro
ku projekt tułał się po rozmaitych warszaw
.skich i petersburskich kancelaryach. D0-
piero Bl grudnia 1902 roku nadeszła decy
zya, ale ... odmowna. Motywy zwięzłe: sko
ro sprawa pożyczki miejskiej nie jest jesz
cze załatwiona, nie może być dyskusyi o 

"przebudowie tramwaju konnego na elek,. 
tryczny. · Wobec tego, nakazując wykreślić 
z przedstawionego projektu to wszystko, co 
dotyczyło przebudowy, władze „poradzily" 
zawrleć kontrakt na zasadzie pozostałych 
warunków z terminem czteroletnim, przy 
zastrzeżeniu jednak, że miasto m,pże go 
rozwiązać na wypadek potrzeby nawet 
przed upływem wzmiankowanego terminu. 

Konkurentów poza konsorcyum nie by
ło. Termin dawnej umowy upływał. Mia
sto nie mogło podjl';!ć się włusnej gospodar
ki, gdyż się do niej nie przygotowało. Po
prostu nóż na gardle. Konsorcyum zrozu
miało, że jest panem położenia, że może ro
bić, co mu się po.doba - gdyż magi::1trat, 
zaskoczony niespo<l.ziewaną a .szkodliwą de
cyzyą władz, musi się zdać na laskę i nie
łaskę. 

Tak się też stało. 14 stycznia 1903 ro
ku zawarło nowy kontrakt na warunkach · 
następujących: Termin czteroletni: od 14 
stycznia 1903 do 14 stycznia 1907 roku Su
ma gwarantowana 400.000 rb. O procenrie 
od kapitału budowlanego, oraz o funduszu 
renowacyjn}m nie było mowy, gdyż wszyst
kie. warunki, dotyczące przebudowy ·tram
waju konnego na elektryczny z rozkazu 
rządu zostały usunięte. Wynagrodzenie dla 
konsorcyum dwadzieścia tysięcy rubli rocz
nie. Oprócz tego udział w zyskach: z pierw
szych 100.000 rb. % dla miasta, a !1 dla 

• konsorcyum - reszta popołowie. Co naj
ważniejsza prawo zerwania kontraktu przed 
upływem czterolecia zostało przez konsor
cyum odrzucone. 

Adam hr. Zamoyski. Franciszek Gór
ski, oraz Lucyan V.' rohw\vski z kon<.:nr „.-um 
UHtnpili. Ich miejsce z:.ri~1J 
kornv. 

za czterolecie rnns - rnnr~ :fr~-
chóct z przeJsit'l-ior:-:hva 1 mi-
nus wydatki ek~p!ntitacyjne) I"!~·:. 
łem 2563.871 r. 42 koµ. l'o sfr;;'"';'h: ':'n· 
my g\varantowanej zosta\•rało cor- :-.:'.~:'.? dJ 
podziaJu: 

za rok 
lfif•'ł 

1904 
19ft:S 
19116 

od •};r13 do 

lf'.V3f!H1!'<:~ 

6'.53JM.3!1 400 11nn :!T.·1":•1<:\) 
710.fJl'l'l.30 40i1 ono ; n, r;n.::··1 
530.64G.:10 400 t;{);) !W 1; W :Ti 

f69;'~fi'} -1-7 40lJJ.'!'fj '.:'i'0.:);"•.,f'j 

2.563$71.42 1.Ul}D!"Hl 

Sum11 no wyższą podz~:'Jbno Bie w .„, ,c,„ .•. ,u 
następują;v: · · „ 

I 

J 
rot 1003 

'E pierwszych 100.000 rb. 
reszta po połowie 

rok 1904 I 
'li pierwszych 100,000 rb. 
reszta po połowie 

rok 1005 
z pierwi.-zych ioo,ooo rb. 
reszta po połowie 

rok 1006 
z pierwszych 100,000 rb. 
re:.-izla po połowie 

ogólem 

•• 
In~ hMOn?)GJ.11 

75,000.- 25,000.-
7tl,578.17tf i 76.,578. { '71/, 

1M,578.17' I, 101,57Ś.l'11:/1 

75,000.- 25,()(}(f.-
lOCJ,034.&5 105.034.65 . 

180.034.65 130,034.65 

75.000.- 25.000.-
15,3Z'd.1~ 15,823.15 

00,323.15 40.323.15 

75,000.- 25,000.-
84.900.731/2 84,999. 731 / 2 

159.U09.i3t/, l09.0lJn.73•/, 

581,035.71 381,935.71 

Że zaś konsorcyum niezal~żnie od u
działu w zyskach, pouralo w ciągu 1903-
. rnoe roku 80.000 rb. pensyi koszt - za
rzadzenia tram w aj em konnym wyniósł 
381.9a5 - 71 plus 80.000 - 461.935 rb. 
71 kop; 

Wobec odrzucenia umowy z r. 1902 
przebudowa tramwaju konnego na elektry
czny szła w odwlokę. Pozostawał tramwaj 
konny. Gdyby z odmownej odpowiedzi 
r?,adu konsorr-yum nie skorzystało i na na
stępne czterolecie wzięło ~ramwaj konny 
na takich warunkach, na jakich admini'llro-

1 

wafo nim w okresie p.oprzednim od roku 
1899 do 1902 wtą.cznie, miasto nie byłoby 
tyle straciło. Ale książęta ze Spokornym 

· skwapliwie wyzyskali warunki na swoją. ko
rzyść. W pierwszym kontrakcie gwarancya 
na rzecz miasta wynosiła 470.000 rb. - w 
drugim tylko 400.000: o 'TO.OOO rb. mniej. 
Tam zastrzegli sobie 20.000 rb. pensyi, a u
działu w czystym zysku całkiem się zrzekli. 
Tutaj, niezależnie od pensyi, zażądali ·części 
dochodów. Nawet znacznej: z pi,erw::'lzych 
1.00.000 rb. trzy czwarte dla miasta, jedna 
czwarta dla konsorcyum - ze wszelkiej zaś 
ponad 100.000 nadwyżki polowy dla .siebie 
i polowy dla miasta. Wobec tego samo 
zmniejszenie gwarancyi z 470.000 do 400 OOO 
dawalo książętom„ oraz Spok;ornemu l Her
manowi prawo udziału w 70.000 rb. A te 
właśnie 70.000 'rb. to wszak suma dot11d 
przez nich samych uważana za własnoŚf; 
miasta, gdyż stanowiła część sumy gwaran-
towanej. · 

Samo więc wejście p. Spokornego' do 
konsorcyum zmieniło pozycyę. Przedtem· 
koszta administracyj wynosily 20.000 roc7,.. 
nie - a w ciągu lat czterech 80.000 rubli. 
Potem - po jego wejściu - te sume koszta 
podskoczyły. Za czterolecie 1903 - moa 
magistrat wypłacił, a konsorcyum wzięło: 
80.000 pensyi i niezależnie od tego 381 935 
rb. 71 kop. z udziału w zyskach. Razem w 
ciągu lat czterech 461.935 rb. 71 kop. -
rocznie 115.483 rb. 93 kop. 

Żelazne argumenty -,. cyfry niezbicie 
dowodzą, że konsorcyum złą wolę, czy nie
dbalstwo władz rosyjskich wyzyskało na 
swoją korzyść. Więcej: wyzyskało podwój
nie. Prz.e<lewszys"tkiem uciążliwą dla mia
sta zmianę wurunków odnośnie do zarza
dzania tramwajem konnym. Ale tego ni~
dość: odrzucenie kontraktu z roku f902 na 
budowę tramwaju elektrycznego nietvlko 
opóźniło wprowadzenie trakcyi elektrycz
nej na lat kilka - nietylko pozba\vilo mia
sto dochodów z ulep~zonej lokomocyi -
ale spowodowało konieczność zawierania 
kontraktu na trumwaj elektryczny później
w warunkach mniej dla miasta dogodnych. 
Od roku 1003 do 1907 konsorcyuin, na mo- · 
cy kontraktu, stawało się wyłącznym gospo
darzem wszystkich torów i placów tram
wajowych. W cią~ tego czasu nikt nie 
miał prawa hez /gody konsorcyum poło
żyć ani jednej szyny, ani wybudować cze
gokolwiek, lub przebudować. Wobec tego 
budowa tramwajów elektrycznych, przed 
ekspiracyą umowy zależała od „chcę" lub 
. ~nie chce" ksiąź('rngo konsorc:v11m. Odrzu
cenie tedy kontraktu z roku H!P~? !'krc,po~ 

n~·-!t~·!.kq_ rn!ast:J~ Hh: :-~r_•/nie:ł f.ir
~\~~:ti ~~:.k1 ~~'~1\:~:~· rn1nłv do 

ek,„ 
np:•~·1+1 biJd:iwt>. 

r<;o 7 !'l n:'i-' w•-· riBe 
uin5 ~h'~··'l, ~ 

sz:;J:tjgó„ 
~)6 ]._.rJp. "~Pyle 

~z~1 ~ e :,:-- ·~ 1 "~ ?}~l-ta ... 

, , 
LOD • 

Kalendarzvk. 
D"łś: Grz.egoru.. 
Jutra: Krystyny. 

Konce~ · • 
Sala koneerfowa. Jutro koncert symfoniczny Ł. 

o. S, I 

Widowiska.. 
Teatr Polski. Dziś popol. amatorskie przed.sta

wienie dla dzieci; wieczorem „Kmicie". 

Roczni ee. 
Dnia 12 r. 1333. $wiat pożegna? król Wladys?aw I 

Lvkietek, wsknesiciel korony pol
s)deJ 

1829. 

" 
1864. 

W Warszawie odbył się pogrzeb 
Piotra Bielińskiego, prawego oby
watela, prezesa sądu sejmowego. , 
Pod Ostrowcem Moskale rozbili 
oddział pa wstańczy Szandora, a 
dowó<lzcę pojmanego nazajutrz 
powiesili w Wierzbniku. 

Habożeńsfwa w kościołach katolickich w łodzi 
od dnia 13 do 18 marca r. b. 

W kościele parafialnym św. Józefa. 
Dziś 12 marca, o godz. 6 i pól rano Prymarya, 

z wystawieniem Naj:hv. Sakramentu. 
· O godz. 8 rano. Msza święta. 

O godz. 9 i pól .Wotywa. 
O godz. 11 Suma, z kazaniem polskiem. 
O godz. 12 1 pół Msza św., z kazaniem pol

skiem. 
O godz. 3 i pól nabożeństwo pasyjne, cey Ii' 

.,Gorzkie żale", z wystawieniem Najśw. Sakra-: 
men tu. 

oą dnia 13 do 18 marca o godz. 6 m. 30 ra
no Prymarye. 

O godŻ. 8 i w pól do dziewiątej Msze św. 
W piątek dnia 17 marca, o godz. 4 min. SO pp. 

Nabożeństwo pasyjne, czyli „Gorzkie żale". 

Xrcnika ł.ó3zka. 
Bndźet miejski. 

Celem przedwstępnego omówienia budże
tu miejskiego na rok H>16/17 rada miejska 
wylonila spet.-yalną komisyę w składzie 12 
radnych. Komisya la w piątek odhy-ta pier
wsze posiedzenie. Ogólne zebranie Rady miej
skiej, na którem budżet przedlożony . będzie 
do zatwierdzenia, projektowane jest na dzień 
21 marca. 

Z Ligi zwalczania chorób zakatnyc-h. 
Liga dla zwalczania chqrób zakaźnych 

zorganizowala instytucyę zbierania i rozdzia
lu artylmlów do dezynlekcyi i mycia, a miano
wicie mydla, soli, chlorku, wapna i t. p. 

Pewna liczba członków podzielila pomię
dzy .siebie dyżury i zajmuje się zbieraniem na 
ten cel ofiar w pieniądzach i naturze; inni dy- -
żurni obchodzą miasto, wyszukując rodziny, 
które najwięcej cierpią oo brudu, aby zaopa
trzyć je w mydło i · środki dezynf ekeyjne. 
Skontrolowano już najbrudniejsze domy, po
łożone w obrębie 2 i 4 ucząstków policyjnych, 
czyli w okolicy ulic Aleksandrowskiej i Szkol
nej. Obecnie rewidowane są domy w obrębie 
3 cyrkulu policyjnego. . 

Ponieważ przy dokonywaniu dezynfek
eyi mieszkań słoma z sienników jest niszczona 
przez spalenie, przeto Liga zainicyowala zao
patrywanie biednej ludności zamiast slomy, 
spalonej przy dezynfokcyi, w tak zwaną „ weł
nę drewnianą" z wiórów, dla wypychania nią 
sienników. Oprócz tego Liga postanowiła w 
czterech punktach miasta otworzyć bezpłatne 
pralnie ludowe. W pralniach tych ludność u
boga będzie m{)gla sama prać swoją bieliznę, 
otrzymując gQrącą wodę, oraz możność susze
nia i prasowania bielizny w specyalnych ma
szynach. 

Maszyny do suszenia i prasowania zosta
ły zaofiarowane Lidze dla użytkowania bez
płatnie przez kilku fabrykantów miejscowych. 
Lokal Ligi dla zwakzania chorób zakaźnych 
mieści się przy ul. Wscbodniej 86. 

Ilni znaezka. 
I . .iiga zw<1k«nnia chorób zalrnznvcb una~ 

dm pie; wsze w r. b. dni znm·:d~a. Odl:ędą -się 
one 19 i 26 b~ m. . ' 

Nw•""a piekarnia robotnicza. 
Wczora,; za:1ąd .Bfow. mh1_.tników i rob·•t

nie przem; ~lu wMkrd~;tego •• Pra~a" otwor/1,·! 
nową wlfl~"'lą h!ią p-fe1rnrn:ę i'iSpółdzif'iP~a 
dla czlon kl'>.v Str} w. i kh rodzin. Pi\~karnia aa: 
ra:vie wypieJrn 150 bo.::henków 4-funto•·vych 
dziennie. 

t ~,·~·~:fC[~-~J od rnkt: 1908 
n~ za cza8 Z koop~rnty,11.·y rt'Z1 Stow. nnuczycieli chrz. 

'<! r~i)ti") '1 1 t " z . d • • · _;„._ -:- g~vny poz03 il\Vl<' . arza sp.ozywezeJ :przy 
.- m-e;,vrn.dcrno. · l Sto w. na~zydeli :: czystego ~c;.-sl:u, 

(D. c. n.). · . ._ w. sumi'e 468 rubli, ~polo'<vę 1f,a:zeznaczyi na u-

·trey,fuani~ . kursów polonistye~yeh ·~i~~ 
~au-0zycieli chrześcijan, drugą ~a$ ptr~W 
na utworzenie funduszu stypendyalueg9 
dzieeka nauczyeiela, należącego do· Btów . 
operalywa rozwija się nader pomyślnie. 

Subskrypcyi na ff\Vartą poiyezkę wuje 
nie. pn.yjmują niemieekie zaklady poczfow· 
General - Guberna.torstwa Wa.rszawskiegii 
Odnośne wskazówki pojawiające si\ w .. 
&nach tutejszych mówią o zakładach poczt 
wych Rzeszy niemieckiej. . . 

W związku z powyższem zwracam_y uw: 
gę, że w_ Łodzi su~sk~cye na czwartą po „. 
czkę wojenną przy]mUJą: Oddział łódzki B 
ku W schodni ego dla Handlu i Przemysłu, 0 · 
kanto~ pisma "Deutsche Lodzer Zeitung" .. ' 

Wypłaty dla rezerwistek .. 
Za ubiegfy miesiąc luty K~toryum ol)y~ 

watelskie niesienia pomocy rodzinom rezer~
wistów rosyjskich mr Lodzi wypłaciło ra.ze. • 
183,229 rubli zapomóg pieniężnych, w fo · 
zaliczek na rachunek zobowiązań rządu 
syjskiego. 

Wykłady metodyki rozwoju fizycznego.·_ 
Do Wydziału szkolnego przy magistrąeie\, 

wniesiony został program krótkiego Kti11t)' 
teoryi rozwoju fizycznego i metodyki naµ c• 

nia gimnastyki, dla nauczycieli szkól 
nich i ludov.'}'ch, przedstawiony przez ·.zii_· 
nauczyciela gimnastyki, p. Wladyslawa< 
sińskiego. 

Kurs projektowany składa się 
dów. 

Z ku.sów polonistyczny 
Wykłady na Kursach polonist 

· Stow. nauczycieli chrześcijan . w · 
\vJ'm przy ul. Przejazd 34, zyskują s 
szersze uznanie. Liczba sluchaczó 
obecnie do 320 zgórą. Te osoby, któr 
jeszcze później zapisały na kursa, nic 
cą, gdy~ każdy osobny odczyt stano\\<i ·• 
calość. W ubiegłą środę rozpoczęte 
wykłady z cyklu metodyki historyi 
Wyklady na kursach prowadzone są p 
prof. Bronisława Knothego i Jana Czera~ 
wi-cza, który objął. wykłady metodyki gie 
m. P.olski i historyi literatury polskiej. 

Bielizna papierowa. 
W skutek drożyzny my dla podskocz ; 

• górę ceny prania bielizny w pralniach, 
szcza bielizny sztywnej, kołnierzyków i 
kietów. Wo-bee tego zyskała sobie pra. 
bywatelstwa bielizna papierowa i z kom 
cyi celuloidowej. . · · 

Cena papierowegb kołnierzyka jest 
cnie kilkakrotnie niższa ·o-0 kosztu pr 
prasowama bielizny z weby i bawełny 
·celuloidowy kołnierzyk daje się codzi
zmywać z brudu. 

Nowe s2koly. 

Projektowane przez Delegacye szkolną 
szkoły otwarte będą dopiero w przyszłym 
budżetowym (od kwietnia r. b.). Wydzial szl;_ 
otrzymuje wiele zgłoszeń o posady, mimo, ź 
becnie wszystkie miejsca są zajęte. 

Pożyczki. 

Kasa pożyczkowa Delegacyi n. p. b. wy,d · 
ubiegłym tygodniu 1,054 osobom pożyczek, na 
5,384 marek. 

Osobiste. 
Bawił w Lodzi tajny ·nadradca le}rars 

dr. Kirchne:r, który zwiedza} szpitale 'dla 
zakaźnych i urządzenia dezynfekcyjne, j 
badał stosowane sposoby walki z epidem 
ście naszem i A'.leksandrowie. 

Wieczór Kola literacko-dramatycz 
We wtorek, dn. 14 b. m.; w teatrie 

członkowie Koła dramatyczno-literackiego 
runkiem reżyserskim Aleksandra Bielińsk 
grają tryptyk satyryczno-humorystyczny, 
utworów Gorczyńskiego, Schnitzlera i .. , 

, Wybrane utwory: \,Frania", „Poranek wes 
natola". i „Oświadczyny'' - stanowią każ 
bna perełki literatury scenicznej, prz.y9z~m 
rają najbardziej charakterystyczne cec1ł-Y ·. 
każdego z wymienionych pisarzy. BędziEt 
w calem tego wyrazu wieczór literacko-dram 
uy • 

--:-- (i) 

Pożar fabryki. 
Wczoraj ol:cito godz. 11 rano W};huclłf 

żar w fabryee Kaszubów pi'ZY ul. Drewn"·=;c 
skiej 77. Ogień p-owstal \V suszarni apt~t~~: """"' 
i szybko się rozszerzył. Akcyę . rafU.~~: 
objęła strnż fabryczna z pobliskiej fahrfKJS~ · 
znańskiego. \V pewnej chwili strażacy z bran~ 
majstrem łEr:s:::em na czele otworzyli =·Q.rz~ 
parterowe w budynku płonącym. • •. P<n'!tt~.; 
wskutek tego przeciąg pmvietrza · skierował 
p!omier:ie na straża?~ów. Strafa.1.:J'!. ~n 
Graczyk, Pap".'oeki,. ~hfeeki, Łodyń,13ki 
czak, Soh':.'zak i Zicitala odnieśli ·~tes 
parzenfo_. WenY~'.m: P~1?ot0vde i tełcz.e 
br.yczni m:lzielni ofiarom pieI'\'v<: · · 
poczem ich odwieziono · 
niekt~·, ;, eh do 'domów. Opa_ri.~iłt 
dwaj mal!:>Lowie i dwaj rp~:, 

_·.~~f'.~~i 



:TYID~~ nadjecha1y jeszcze cztery od.
st.razy l po dwugodziunei pracy ogi .• 

łano stłumić. Cala apretura ~zostata s ~~n 
f b• . • • P~-o-. 
ar iarma częsc10wo uderpiala. Straty w 
• :i~ch_ i towarze goto\\-ym wynoozą 

. _!'Zlbliżeruu okolo 1100,000 .rb. - w 

Ofiara napa.da.? 
Na. stacyę P~go~wia przywieziono poź.. 

ym wieczore~ Jakiegoś czlowieka w wieku 
~t 40, dostatnio ubranego, z :ranami głowy i 
twarey, w. sfhnie niepnytomuym. Zn.aletlono 
go. na s~s1a Karolew~kiej. Odowieka lego nie 
n,d:ało się doprowadzić do pnytomności, wo
bec czego zostal on odwieziony ® mpitala 

'EZY: ul. Podleśnej. . ~ · · 

Do m.:1gazynu .b~awatnego Roseber-gera 
· n:;y ul. P1otrkowskieJ 52, ubieglej nocy dokt'>-

o wlamani~ pnyczem zlod:zieje unieśli 
t~e towa.~ jedwabne i gotowe ubiory 
kie, bluzki i t p„ na sumę z górą 4 ty-

ce rubli. · · ·· 

. , _ Na Zielonym Rynku niewyliryfy zto'drlej. 
uprowadził włościaninowi, Walentemu Niedź.. 

iedzkiemu konia z uprzężą i wozem, wttrto
• 350 rubli, pozostawione chwilowo bez do
.tu, pn.ez odejście na posilek. 

,,Pasiarze". ·· · 
W fabryce Sehmidta na żabieńcu ujęto na 

rącym uczynku kradzieży pasów transmisyj
_ di szajkę :z.lodzi.ei, skladającą się 1. 4 ooób. 

Konfisbty w Zgienu. 

Polieya w Zgierzu codziennie konfiskuje 
czne zapasy żywności, potajemnie prz.eno-

szonej do Lodzi z okolic, a mianowicie sadła, 
mięso, sloninę., szynki, kaszę, mą.kę, chleb eu-

·er i t. p. ' 
Na przystanku tramwajawym „Łódź -

gien" ustanowiono kordon policyjny, zaj
mujący się rewidowaniem przejezdnych, wy
jetdżającyeh ze Zgierz.a d-0 Lodzi. Konfisko
wane artykuły obracane są na użytek szpita.-
lów i instytucyj miejskich. -

'( Z Chojen. 
'.Komitet o-b. zaprowiantowania Chojen, ce

lem zażegnania braku pomocy lekarskiej dla 
biednej ludności w Chojnach, zaprosił na swój 
koszt d-ra Osieckiego, zam. w Lodzi. Pfotrkow
ffa Nr. 130, dla udzielania bezpłatnych pora-d 
lekarskich dwa razy tyf§Odniowo, t. j. we \\'tor-
ki:-i piątki od godz. 3 do 4 pp. w spec:yalnym 
ambulatoryum przy dzielnicy XVIlb. N. P. B„ 
Rzgowska 140. 

lxięua dłuoow PnństwnWJch i Pożyczka 
Hzoszy nimnic&kini. 

Kto, miast subskrybowa~ obligacye pię-. 
moprocentowej pożyczki Rzeszy :niemieckfoj 
w naturze1 nabywa wierzytelm:>ść w księdz.e 
illugów państwowych, ten osiąga szczególne 
korzyści. Zaprowadzenie księgi długów _nań
stwowych ma na celu możliwie najbardziej u
dogoonione przech-ow-ywanie i zawiadywanie 
pożyczkami Rzeszy niemieckiej. Podczas woj
ny obecnej księga długów państw-0\\)·ch po
zyska.la sobie w niezwyklej mierze prawo oby
watelstwa. Liczba rachunków, która w dniu DO 
września 1914 roku wynosiła 30,526, \vuosla 
do 389,887 (na ultimo grudnia 1915 r.), a o
gólna suma wierzytelności . podniosla się w 
tym samym czasie z l,491 miliona marek na 

X4,989, 
Posługiwanie się księgą dlugów państwo

l\1YCh nie przedstawia najmniejszej trudności. 
Jednorazowe 'piśmienne zgłoszenie, do czego 
Bluzą specyalne formularze subskrypcyjne 
(brunatne), wystarcza do zaksięgowania sumy 
subskrybowanej. Dalsze manipulaeye dokony
wują się jut same priez się. Formularz suO.. 
skrypcyjny należy podpi!:lać na pienwz.ej i 
ezwartej stronicy. Rzesza memiecka ofiarowu
je, jako szczególny przywilej suli::;kryoentów, 
ksifi'gi dlugów, ustęp:otwo 20 fenigów na każ· 
dych 100 markach wartości nominalnej kwo
ty subskrybowanej. Zamiast 98.50 liczyć się 
będzie zatem tylko 98.30 marki. W ten sposób 

· nabywea wierzytellwści w księdze długów o
. siąga podwójny zysk przez tańsze kupno i do-
godniejsze z.awiady\vtmie pożyczką Rzeszy 

·niemieckiej. Zresztą warunki ul>Vwiązujące 
:,przy wptalach są le same, co przy sub~k.rypcyi 
. na ubligacye potyczki. 

Oczywiście, pomiędzy posiadaniem okre
ślonei sumy w obligacyach pużyczek, a p.;sia
daniem wierzytelności tej samej wysokości w 

, księdze długów państwowych, niema iadnej 
· istotnej róinicy. Jeden subskrybeut je~t tak sa

ma wierzydełern w stmmnku do państwa, jak 
i drugi, z tą tylko rófoicą, że w1erzyclel ksil{g:i 

. igóry zrzeka się wręrzPnia mu oMigHcyj, a zy-
skuje wzami<1n 1.a fo niez:wykłe dugocny spn

.źil.óh zawiadywania majątkiem. Ohl i:;rm.·yn i ar-
kusze kupon<.w nrnuą zaginą<\ wstać s:kradzi1J
~.1uh 11lł''1i mh:~rr.tniłi. Na bildc r.iehezpie

, two wystawiony jeet kaidy, k;o p.r..te-

Q O D z. I N li PO'CSKY. 5. 

ehowuje je w. domu. Jeżeli zaś pożyczkę Złoży 
w depo~yc}e ba!1ków, to ponosi koszta prz~
chowruua I zawiadywania. Wierzytelność księ
go'.''a usuwa te niebe:i;pieezeilstwa i kosztv. 
Zmszezenie księgi długów P"ństwowvch nie 
mogłoby n:igdy posiadaczowi wierzytelnoki 
p:n.yczynie jakiejkolwiek mody gdvł księga 
długów istnieje w dwóch egz.~mpiarui.ch, i; 

któ.ryc.h każda znajduje się gdzieindz:iej. Gdy
by nawet - oo jest zupełnie niepnrwtlopodob
ne - jedna ~ ksiąiek miała nledz zniszczeniu 
Wtskutek ognia, to zawsze jeszcze powslauie 
druga, · zu:pełnie identyczna. z pierwsza. Wie
rzyciel otrzymuje od administraeyi ~długów 
pfiń.i~OW"fch tylko proste· zawiadomienie, 
które Jednak nie jem papierem warlośd0w-,tm, 
a którng-o lrtmttt lub zniszczenie nie przyczyni 
:mu dlatego żadnej szkody. 

Bt:rd.w wainem i wyg-0dnem jest przcka
irrwa.me proeentów. Wierzyciel księgi długów 
rue nut potn.eby troszczyć się o kupony pru
eentowe~ ieh odpowiednie odtinanie i realiza~ 
cyę. Procenty na żądanie będą mu p:rzysyta
ne do domu pnez pocztę (z reguły bez kosztów 
przesyłki), i to jui na dziesięć do tlwunastu 
dni prred terminem płatności procentów. z 
takiego placenia procentów wyniknąć moie 
bardz.o pożyteczne połączenie pomiędzy księ
gą długów państwowych a kasą oszczędnośei, 
lub stowarzysreniem pożyczlrnwem. Kto np., a
żeby subskrybować ezwartą pożyczkę wojenną, 

zaangażuje swą należność w kasie oszczedno
śei lub stowar~yszeniu poiyczkowem i pr~gnie 
nadal utn:ymać połączenie ze swą kasą, oraz 
p1.1nownie stopniowo uzupełniać swą należ

ność, ten może polecić, ażeby procenty stale 
przekazywano mu wprost do kasy oszczedno
ścl lub stowarzyszenia. Zaoszczędzi mu t~ na
VH.'1. kosztu pne-.sy tki pn.ez pot~ztę i b\~dzie on 
pewien, ie zaoszczędzona przezeń n.aieżność 
powiększy się z.nowu sama przez się. A za
tem połączenie pomiędzy księgą długów pań
stwowych i kasą oszczędnośd będzie służyło 
również do popierania oszczędności. Ażehv 

za.pewnie sobie przek.azy>vąnie, wystareza, jak 
zazwyczaj, przy wpisywani:u do księgi długów, 
jednorazowe wyjąśuienie żyezeuia. 

Wierzytelność księgowa nie pociąITT\· za 
sobą żadnych kosztów. Dopóki onn trwa, posia
dacz nie może nią dysponować; gdy-i przez 
snm "''1' bór księgi długów pv.ń~two~1·cb przy~ 
p:usze:ia się, te nabywca wierz.yteln~c:i księgo
wej mote ulokować kapilni na stałe tta czas 
dłuższy. Zobowiązanie jednak takie posiada 
moe jedynie przez czas trwania <;granicztmia, 
który upiywa tym razem z dniem 15 kwietnia 
1917 r. Po uplywie tego tenninu wier..:ytel
ność księgowa uwie być na iyaenie Umorw
n~ a wsµoruniiwa suma pożyczki m1Jże być do
ręezona w obligacyach. Pon_iewai wierzytela 
ności księgi długów podobnie, jak same obli
gacys orjginaine., moi.na zastawiać w Banku 
H.,;e:;7.y niemieckiej i w kasach pożyczlrnwyrh~ 
r.atem rn.tbywają<'y v.ierzytelność w księdze dlu
gów posiada pewną swobodę działania, która 
w pewnych wanrnkach uwaluia go od prz.yrnu
sowego wznawiania wierz.yleloośd księgowej. 
Polecenie ·umorzenia wierzytelności księguwe,i 
celem otrzymania obligacyi Rzeszy nie jesi 
bc:r.ptatnem: za każde 1000 marek należy za
płacić 75 fenigów, conajmniel jednnk 2 m~rki. 
Wykluczonem jest róvn1ież udzielanie niedy
skretnych informacyi dotyczących sum zaksię
gowanych. Wyjaśnienia w sprawie zawarto
ści księgi otrzyrriujt! jedynie oaoby do tego u
prawnione. Moina ubezpieczyć się również 
na wypadek śmierci, poleciwszy zapisać jesz
cze drugą osobę~ pny-puśćmy ionę, która wów
czas winna prz.edsta wie jedynie akt zejścia, 
gdy zechce za.n:ądnić kapHaiem lub procen
tami. 

Księga długów państwowych Rzeszy nie
mieckiej dia każdego subskrybującego Pożycz
kę Rzeszy niemieddej (przy asygnacyach skar
bowych nie wchodzi oaa w rathubę) stanowi 
nadzwyczaj dogodne i z.upe!nie pevme schro
nienie pożyczki. 

150-1-1 
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Z riątlm (w hGzyGkiem). 
Zmarl tuś. p. dr. Wojciech Zielińs1d., czlo

nek rady szkolnej i wybitny działacz, u..:zest
nik wszystkkh shnvarzyszeń m iejscmvyd.11 

spolecznyrh i filantropijnych. Jako lekarz u
bog;d1, dobrze zaznaczy! się w tych sf erarh 
bezinteresowności~! i pośv;·ięreniem. St,1w. 
robutników rhrześdjańskirh w Piątku, które
go był współzałożycielem i gorliwym w5p6l
pracovrnikiem, d.utkliwie odauJ:o śmierć jego. 
Przeżył lat 64. 

Z Lublina„ 

Ori:rnnizuje sie tu wystawa prac artystyrznych 
Legiooi:.-:tów. Na \~·yi;tawie tej zostaną zgromaJzone 
niet~·lko prace artystów-legkmistów, wykonane na 
1n:mde, ale również i prace, wrstawione w F,rako
wie, a pr7:.~'"ie:ufone tam z· i\'J'Si.a wy wiedsil3kiej. 

Pada mif"j~I•a v;e Wiorhnvlm :zalwierd:d!a pro
!ekt z.aciP7ui~ria pożyczki (Ha min.~,tn v; To'!.~t~H!'!f

~tw.is wz.~j~nego kredytu na sumę 100,COO rb. 

'
„T A. P~ZA· f 'ł/ I'~ Jl'&.. U LI /\ .. Ob-o-wiązkowa uprawa rolt 

Niektórzy naczelnicy powiatów w oltupa„ 
cyi niemieckiej ogłosili rozporządzenie o Jbo-

1!\\q~!Kl~:z~ft ""S,lllm, wiązującej uprawie gruntów,. które dotych~as 
'Ili!; ~~ 1§!'· ~ 1'i,; ~~:;; 'er (/fi 

- ~~ u ~ ł;;1/ · ~~~li ł' były uprawiane. Sołtysom i obywatelom 1..iem„ 

1 
skim polecono donieść do dn. ns b. m. tle 

Kommfo.t portugalski. morgów !efy ugorem. Ziemia ta będzie wy. 
. ·:: dzierżawfona lub oddana bezp!atn1e biednym 

Rząd niemiecki zawiadomił tutejszy kon- 1 pod uprawę. O ile rolnik chce sam uprawiać 
rrnht portugalski o :rozpoczęciu wojny między ziemię, lecz nie ma koni lub matervalu qiew
oosarstwem niemieckiem a Portugalią, cn-az o nego, powfoien o tero zawiadomić '.wtadze do 
Gdwokrniu posłów :t Liz.bony i Berlina i .pole- dnia 20 b. m., które pośpieszą z pomocą. 
en "zamknąć biill'a konsulatu, znajdują-ee się 
przy ul. świętokrzyskiej Nr. 28. 

Tutejszy konsul portugalski, Wiktor ba
ron Lesser, pimstująey te stanowisko od lat 27, 
po opieczętowaniu archiwum konsulatu powie
rzy! je generalnemu konsulowi amerykań.'1kie
mu w Warszawie, p. F. de Sotto. 

Stosunki handlowe Portugalii z Króle
stwem Polsklem byly minimalne. 

Reorganiza~ya K. O. stoi. m. W. 
W m:upełnie:niu notatki o przygotowa~ 

niach, poczynionych przez Komitet Obywatel
ski w c.elu reorganizacyi, pisma wieczorne do
noszą, ii w sµrawie tej zwrócił się Komitet do 
29 instytucyj społecznych i zawodowych, oraz 
do gmin wyznaniowych. Do opracowania 
szczegółów powołana została odpowiednia ko· 
mi.sya z ks. Lubomirskim na czele i odbyła już 
kilka posiedzeń, na których zastanawiano się 
nad pytaniem, jakie wiaśchvie instytucye ma~ 
ją bye reprezentowane w komitede i iloma 
glosami. No,vy projekt przewiduje powiększe
nie liczby członków komitetu do OO .osób. 

Sprawa przyłączenia przedmieść. 
Komitet Obyv<atelski wypowiedział się o

statecwie pne~iwko przyłączeniu przedmieść. 

Pożyczka miejska. 
Subskrypcya M nową 12~ miiionową po

życzkę mie$ską została e.alkowicie za!atwioria 
przez banki warszawskie i instyt11cye finan
sowe. Osiągnięta w ten sposób suma zostala 
już mrlrnwicie wp!acon~ przez subskrybentów 
i zapisana w odpowiednich bankach na ra
chunek bieżący Zarządu miasta. 

Kary za potlatid zaległe. 
Władze i,kupacyjne zatwierdzily <Yprnco

wany rfriez Zarzł1<l miasta projtkt inkaśowa
nia kar Ul opóźnienie w opłacie podatków 
miejskich o::I nieruchomości. Kara wynosić 
będzie 17ó oo sumy zaleglej. 

Ciyszezenie przedmieść. 
Zarząd miasta zwróeH się do wladz 

niemieckich z prośl1ą o wydanie nakazu obo~ 
wiązkowego czyszczenia ulic i domów na 
prze<lmieśdad1, by w ten sposób podnieść irb 
warunki zdrowotne a z drugiej strony dać 

1 biednej ludnDści mo'żność zarobkowania. 

Z :rozkazn dziennego naczelnika :M:. M. 
Wobec częstych w ostatnich ezasach kra

dzieży w sklepach Kom. Obyw. m. Warszawy, 
poleca się pp. komisarzom otoczyć specyslną 
opieką te sklepy i wzmocnić nadzór nad nimi, 
:wbo•Niązując podwladne sobie organy, ·1raz 
stróżów domów do szczególnie bacżnego ich 
pilnowania. 

Towar'lyshvo Opfoki nad niemowlęta.mi. 
. Dziś, o godz. 51 j; po pot, w lokalu Stowarzy

szenia kupców polskich, odbędzie się ogólne zebra
nie organizacyjne i.nstyluryi, której powstanie po
witajf1 z uznfilliem "'"t~rnkie kola spoleczne. 

Instyturyą 11! będzie Tov.;arzystwo Opieki nad 
niemowlętami. .leżeli instytucya laka była niezbęd
ną w c:w.sach normalnych, dziś tembardziei ies1 p0= 
trzebną, gdy wskutek wyczerpania ogólnego, młode 
matki wśród ster robotniczych zwłru;zcza, w warun
kach anormalnych. 

Zapotrzebowanie pomocy jest tak wielkie, iż 

działalność .. Kropli mleka" jest istotnie zaledwie 
kropią w tem morzu wielkich potrLeh. Zresztą za
kres działania te1 instytucyi ogranicza się tylko 
dzialulnością jednostronną. 

Ltkarze w1rn;zawscy podkreślają ze smutkiem 
przerażający \vzrost śmiertelności wśród dorobnicy 
dziecię,~ej. Dlatego życzyć należy nowemu Tow. jak
najszybszego roz\voju. 

Pamiętajmy, iż jak mówi poetka: 
„Ten szereg drobnych grobów wśród cmerrtarza, 

co myśliciela smutnego przera7.a, to plon bez siewu. 
rzucony na marno - kwiat bez owocu i stracone 
ziarno''„ 

Przymusowa kannlizacya. 
Towarzystwo opieki nad zabytkami p:rze

szlóśri, oraz Towarzystwo Milośników HistJryi 
zwróciły się do Zarządu miasta z petycyą o 
polepszenie warunków zdrowotnych w uzlel
n.icy staromiejskie.i przez slrnnalizowanie 'Ul.

puszc:wnycb pod tym względ~m :niernehorno
iici przy ul. Kami~nfrn Schodki, B:rzozo\vai i 
Buga~u. Vvobec ni2urn10zncśd wlaśdrieli tych 
n.ieruchom:1§ci Zarząd mia8ta m:.hwalil wyo.:sy
gnować 5000 rh. na sbsrnEzowtmie t;:ch pn
sesyi z •..v:i.nrnkio:,m, że wlr_ścici~le zgodzą si0 
hypofecznie nn przeprot:~adzenie rol1ót kar.ali
zaę,yjnych i zr.vrócą w~·1nżoną §umę w ci\gu 
fat 5-du od uk~ńczexcia rohf.t r.'.iiam.i z 6% w 
stosunku roc:rnym. 

Ujednostajnienie akcyi :ratunkowej. 
.~tosownie do uchwały konfe:rencyi z dn. 

2-go I>. m„ w. której brali udział czlonk iwie 
R~dy glównej opiekuńczej pp.: A. hr. R)ni
kier, A. Olszewski, St. Staniszewski i F. Wo
jewódzki, oraz delegaci komitetu ratunkowe
go w Poznaniu, pp.: L. br. Mycielski i Rrowrrq 
sford, Rada główna postanowHa rozeslać tlo 
rad opieku~czy~h okólnik treści następuiącej: 

. "W dnrn 2-1m b. m. nastąpi1o między ko
m1tetem ratunkowym w Poznaniu w osobach 
jego przedstawicieli, a Radą g1ówną opiekuń
czą porozumienie w sprawie uj-ednostajnieflia 
akcyi ratunkowej na terenie olrnpo~anym 
przez wojsko niemieckie części Królestwa Pol
skiego. 
• Na z~s~dzie tego p-orozumienia istniejące 
Jeszcze fihe komitetu poznańskiego przekształ
cają się na ra<ly opiekuńcze powiatowe lub 
miejscowe, przy-czem kierownictwo ogólne ak
~·ą i dysponowanie funduszami koncentruje 
~nę w Radzie gtównej opiekuńczej, która czer
piąc swe środki również i z komite_tu ratunko
wego w Poznaniu, dziala w ścislym z nim kon· 
takcie. 

Na wspomnianej konferencyi ustalono 
ściśle budżety w stosunku miesięcznym dla· 
poszczególnych rad. 

Wszelkie sumy, wypłacana poszczegól
nym radom bądź przez Radę glówną opieh.'Wi
czą, bądź przez komitet ratunkowy w Pozna
niu, bezpośrednio są wliczane do ogólneao 
budżetu rad opiekuńczych, sprawozdania zaŚ z 
tych sum zarówno pochodzących z R. G. O., jak 
też w razach wyjątkowych z komitetu ratun
kowego w_ Poznaniu, przesy!ane być winny do 
Rady Glównei opiekuńczej w Warszawie (Ja
sna 32) ". 

Dodać należy, że komitet poznański za
pewnil Radzie glównej 350„000 marek zasil
ku miesięcznego. 

Muzeum polskie w Wars7:awfo. 
Zarząd miasta przyjął regulamin tym

czasowy Muzeum ( („Zbiornicy") Polskiego w 
Warszawie, zawierający nast. punkty: do cza
su ustanowienia stalego Komitetu Muzealne
go po wybudowaniu specyalnego gmachu bez-· 
pośrednie zawiadywanie sprawami Mu'v:lum 
należy do Zarządu tegoż przv Se1i:cvi I Zarzad 
du stol. m. Warszawy, ZarzQd Mu~eum skł~
da się z Rady i Dyrektora. Do praw i 0bo
wiąz_ków Rady Muzealnej należą między_ in
nenn: przedstawianie kandydatów na dyrek
tora, opracowanie szczegółowej instrukcyi dla 
tegoż, powol:,.'Wanie specyalnych komisyj rze
ezoznawców do poszczególnych spraw Mu
zeum, pobieranie oplat za zwiedzanie, przyj
mowanie darowizn, ofiar i depozytów od osób 
prywatnych instytucyj. 

Na stanowisko dyrektora Muzeum Polskie
go w Warsz..s.wie zatwierdzono p. Bronisława 
Gembarzewskiego . 

'.\ 

Szwajcarskie Tow. dobroczynności. 
Na skutek prośby zamieszkałych w War

szawie obywateli szwajcarskich, konsul szwaj· 
carski_ zwrócił się do władz niemieckich z pro.
śbą o zatwierdzenie statutu szwajcarskieg<1 
Tow. dobroczynności. 

Nieszczęśliwy wyp:u:lek. 
8-letnia Anna Troicka, córka pedla przy uni-

wersytecie warszawskim, zsunęła się wczoraj ze 
schodów, i spadłszy z 3-go piętra, poniosła śmierć 

na miejscu. 

Te:i.tr Wielki. Dziś „Jezioro Łabędzie" z muzy· 
ką Czajkmvskiego i „Wieszczka lalek". Jutro „Eu 
geniusz Onegi.n" Czajkowskiego. 

Teatr Roznmitosci. Dziś po pot „Ostatni z J~
giellonó\',r'' L. Rydla, vdecz. „Tamten" Zapolskiej. 

Trair I'olski. Dziś i jutro wieczorem "Pygma· 
lion" B. Shaw·a, dziś po pot „Ładna historya" de 
Flers'a i Ca:illavet'a. 

'Ieatr JUały. Dziś i jutro „Nasi nie u nas" Mira. 
Dziś po pot ,,Kościuszko pod Racfawicami". 

Teatr Letni.. Dziś i jutro „Fruwająca dziewczy. 
na". 

. Teatr lfoweśei. Dziś i jutro „Królowa kinema· 
tografu". 

Teatr Prasld. Dziś i jutro „\Vujaszek cnłego 

śwfo.ta". 

Wielki ke1\eert Kola pemę,ey dla Legionist6V1 
polskich i ieh rndzin. Pierwszy hi rar. iufoda instv~ 
rucyz. ucieka się do ofiarn.ości Wa;.·sw.w;;, .. gefaj~e 
te;,i na dzie1i 17 b. :m. pra-v:dziwą u<!l:tę artysi:yezną
·,y)el!d koneert w l?ilharmonii. Pierwszorzędne sur 
tlrlystyBzne przyotiecruy swój laslrn:wy v;s:Q'óludzial 



Z życia wygnańców. 
Ewakuacya wyunańców z · Potarshurga. 

W gazetach petersburs1dch czytamy: „W 
eełu zaoszr,zędzenia dla ludności Petersbmga 
przedmiotów pierwszej potrzeby, przedsię
wzięto środki dla przerwania naplywu do sto
licy i możliwej ewakuacyi wygnańców. W cią
ga marca część wygnańców uda się na wieś
Ra wiosenne roboty w polu. Za. nimi pocil')gną 
pe'"rno i '\l,'ygJJańcy rzemieślnicy". Polskie or
gany 'vychodzące w Petersburgu pytają, czy 
polskie towarzystwa . dla spraw \vysiedleń
eeych wiedzą o zamierzonej · „dobrowolnej" 
ewakuacyi wygnańców z Petersburga? 

(WAT.). 

Rowa odezwa rosyjskinuo mf nistra xpraw 
wowe. do wygnańtów~ 

Minister spraw wewnętrznych, Chwostow, · 
polecił gubernatorom oglosić następującą o
dezwą do wygnańców, znajdujących się. w po
szezególnych guberniach Rosyi środkowej. 
„Po uwolnieniu zajętych obecnie miejscowo
ści, wygnańcy będą zawiadomieni o możnusct 
powrotu do miejsca zamieszkania i otrzymają 
świadectwa na przejazd darmov.ry, utrzymanie 
w drodze i pomoc władz po przybyciu na miej
sce. Wyruszać z miejsca czasowego pobytu w 
drogę powrotną przed otrzymanem zawiado
mieniem i otrzymaniem świadectwa w żad
nym razie nie mają. (WAT.). 

Dzisiuiszu stadium akc~ ratowniczej dla 
wygnańców. 

4 Głównodowodzący armii rosyjskiej frontu 
zachodniego gen. Ewert, vv1·dal rozkaz o akcyi 
ratoV\''llie.zej dla wygnańców. Rozkaz ten brzmi 
jak następuje: „Urtądzaniem wygnańców i 
akcyą pomocy dla ludności w okręgu armii 
mojej kierują obecnie jednocześnie Komitet 
Tatjanowski, ziemstwa miejscowe, wszechro
syjslri związek ziemski; pelnomoenicy „Pomo
cy północnej", „Czerwonego Krzyża1e, a także 
w poszczególnych okręgach prywatne towarzy
stwa dobroczynności·. Pomimo wszelakiej jed
ności w działalności wspomnianych wyżej or
gani1.acyi nieraz w jednem miejscu otwiera 
się parę posterunków żywnościowych i lekar
skich, a nie otwiera się żadnej instytucyi roz.. 
dawnictwa bielizny, odzieży, opału i t. p., po
średnictwa pracy, pomocy prawnej it.d. Wsku
tek tego utrudniona jest regesh'acya wygnań
ców. Ta1de położenie nie tylko nie zadawała 
potrzeb wygnańców i ludności · zrujnowanej, 
ale nieraz wywołuje niepotrzebną stratę e
nergii i funduszów, a także stwarza grunt 
dla szkodliwej konkurencyi. Wobec tego po
lecam utworzyć w guberniach i powiatach 
podwladnego mi okręgu rady gubernialne i 
powiatowe; dla ujednostajnienia akcyi rato
wniczej. Rady te mają być utworzone według 
następujących wskazówek... Przewodniczą, w 
ruch gubernator lub jego zastępca, marszalek 
szlachty lub prezes zarządu ziemstwa; ezlon
kami rady mają być: prezes ziemstwa, spra
wnik, przedstawicie le wyżej wymienionych 
komitetów i przedstawiciel armii; prócz tego 
d-0 narady mogą być zapraszani bez prawa 
glosu przedstawiciele instytucyj dobroczyn
nych. Narady zajmują się regestracyą, zbiera-

OBWIESZCZENIE .. 

Pan szef 7.arządu przy General-Gubernaforstwie 
w Warszawie powierzył wyrabianie pejsachowej 
wódki podług rytuału żydowskiego panu Edwar
dom Berson w Warszawie. Sprzedaż pejsachowej 
wódki podlega przepisom wykonawczym do regu
laminu wódczanego z dnia 10 paździt-rnika 1915 r. 

Na mocy § 9 przepisów Y.'Jkonawcx.ych udzielę 
następującym osobom pozwolenia na handel detali
czny wódką pejsachową: 

1. Tylko do handlu detalicznego wódką pejsa
ehową w . ptłnyeh butelkach, a więc nie do wy
szynku, dopuszczono m1oby: 

A. Miasto Łódź. 
1) Seykier E., handel win, Nowomiejska 13, 
2} Gutter Salomon, handlarz win, Nowomiej

ska 2, 
8) Bfrrnstein Majer-Gendel, handlarz win, 

Nowomiejska 34, 
4) Felix-6Hioksmann, Moses, handel win i spi

rytunlii, Piotrkowska 20, 
S~ Bulwa W., handel spi.rytualii, Główna 47, 
8) Leiserowiim Aroa, handlarz win, Konstanty

no'l'ł"Bka 24. 

B. P o w ia i z i e m s k i. 
:t) Bn.Hiny: Se:ide BI u me, kand lar ka, · 
~) Tomaszów: Ster:nfeld Peretz, kupiec. 
n. Tylko :ło wyswynkts pej1aclrnwą n·&fłką, . a 

wł~ nie do Landltt dcta.łiemege w pełnych butcl
kath - dopuHezene osohy: 

Miasto l.ódź: 
i> Krel Miehal, restaurarya, 5~ry Rynek 7, 
2) Rubinstein tluma . i Feiga, ;sprzedaż win 

w6de~ Południowa ~. 

Dopiero po wykupie111iu prz0E oroby ~opuszezo-

por;sKl. 

Rnsyj&ki minister spraw wewnętrznyuh naGzeł- .~. 
· nikicm polinyi. · ł 

niem informacyj o potrzebach wygnańców i 
repartycyą funduszów. Narady mają na celu 
koordynacyę, a nie wydawanie zarządzeń. W 
razie różnicy zdań decyduje dowódzca. armii. 
W sprawie akcyi ratowniczej ·narady winne 
kierować się następu;iącemi przepisami... Po
moc żywnościową udzielać tylko potrzebują
cym, po.moc ta winna składać się z gorącego 
ja dla lub suchego; na jedną osobę WYdawać 
należy dzienne 24 zołotniki kaszy, 5 zołotni
ków slonmy, 24 zolotniki warzywa, 6 zolótni
ków soli, 2 funty chleba lub 48 zołotników 
maki 2 zo!otniki herbaty, 6 zołotników cukru, 
dl~ rlzieci . do 5 lat polowa . tej normy. Dalej 
wskazano, iż sprawa szkolna wśród dziel'i wy
gnaftców winna być podjęta ·przez zarządy 
zieinstw tak, aby dzieci w wieku szkolnym 
byly wszystkie pomieszczone w odpowiednich. 
zakładach. (WAT.). 

Na lamach prasy· rosyjskiej toczy się żywa 
dyslmsya na temat objęcia . przez ministra 
spraw wewnętrznych, Chwostowa, głównego 
zarzadu polieyi. Gazety upatrują w tem pono
wn~/ dowód :rosnących ostatnierni czasy w 
Rosyi wplywów, oraz potęgi pc:>litycz:nej Chwo
stowa, który należy do największych fawory
tów nowego prezesa ministrów. Według „Na
woje Wremia" Chwostow cieszy się obecnie w 
Rosyi wię1rnzemi '\Yrplywami, aniż~li Sazo,now 

1 
. lub Poliwanow. Tylko w ten sposob. w;.iloma
czyć się daje ciąg?e gromadzenie w jego ręku 
wci:iż to nowych i nowych odpowiedzialnych 
iunkcyj. (WAT.). 

Według pism polskich petersburskich 
przedstawiciele orga.nizaeyi polskich zwrócili 
się do prezesa gabinetu rosyjskiego z prośbą 
o przyśpieszenie decyzyi, w sprawie wyp1aty 
odszkodowań za zniszczone w pobliżu frontu, 
bojc:wego mienie. Stilrmer zapytał Plehwego 
jako przewodniczącego w „naradzie do spraw 
\vygnańców", w jakim stanie znajduje się od
nośna sprawa. W~·jaśnUo się jednak, iż pro
jekt opraoowany jeszcze w grudniu prze1 pa0 

na Plehwego nie zostal zredagowany. W tern 
samem· stadvum znajduje się projekt prawa 
o pomocy ppiyczkowej dla wYgnnńców. Wo
bec tegcr Stiirmer wyraził „życzenie", żeby 
zalatwienie spraw tych zostało o ile możności 
przyśpieszone. (WAT.). 

idti z Rosyi. 
Znł&~ienie ograni1izeń narodownś&iowych. 

Prasa petersburska zaznacza na podsta
wie informacyj z kół poselskich, że Duma bę
dzie się zajmowała na jednem z najbliższych 
posiedzeń sprawą zniesienia dotychczaso-wycb 
ograniczeń wyznanfowych i narodowościo
wych. Inicyatywa do parlamentarnego oma
wiania kwestyi tej wyszła od grupy trudowi
ków, która opracowała już szczególowo pro
jekt odnośnego prawa. W kuluarach sejmo
wych opowiadają, iż do .projektu tego przyłą
czyło s\lfjuż stronnictwo kadett>w, prawdopo0 

dobnie przyłączy się też grupa październikow
ców. Wobec tego jest nadzieja, że w plenum 
uzyska projekt większość głosów. (WAT). 

Lektura dla armii. 
Wediug najnowszych ~oniesień pism pe

tersburskich wrzawę \VyWoiuje w Rosyi wy
dane świeżo rozporządzenie ministeryalne, na 
mocy którego wszystkie gazety przysyłane do 
armii czynnej muszą być opłacane jak wszyst
lde inne phima w kraju. Ministeryum upo
ważniło już g1ów11y zarząd poed i telegrafów, 
by opruowalo nowe przepisy i wystosowało 
odnośne okólniki do wszystkich stacyi poczto
wych rosyjskich. Część prasy rosyjskiej zido
żyłn prote45t przeciwko takiemu ponownemu 
ograniczeniu ,,swobody prasowej" w kraju. 

(WAT.). -
ne świadectwa zezwalającega handel detalfomy i 
wyszynk rozpoczętym być może. 

Wykupywanie świadectw dokonywa się z Pre
zydyum Policyi, Spaoorowa 4, parter, pokój Nr. 7t 
codziennie od godz.iny 9 do 12-ej rano. Zn pozwo-
1Einie na miejscach sprzedazy musi być uiszczona 
oplata w wysokof>ci UO marek, a za takowe' na miej
scach wyszynku - w wysokości 100 marek. 

Pt.1zwelenfo musi być opla.cone w złocie. 
Przy zmianie osoby uprawnionej opłata musi 

być ponownie wniesiona, 
W6dka pejsachowa może hyc tylko w czasie 

J>Omiędzy 2ł-m. marca i IU-m maja uns r. włęcZRie 
przez osoby upoważnione sprzedawana. Po tym 
~rminie pozost~Jości muszą być zameldownne w 
Prezydyum Polkyi; takowe tymczasowo uważane 

będą ·JA.ko r,nsekwestrowane i niemi w żaden spo-
'6b rozporządzać nie wolno. 

Kai'.Jy do hąndlu detalicznego luh do \\'yseyn
ku wódki pejsachowej dopuszczony handlarz winien 
znnotow;rwać w książce składowej, otrzymanej w 
PreEy<lyum Polieyi, swój zapas, jak również przy
eMd i rozchód wódki pejsachowej. 

Wykroczenia przeciw niniejszym przepisom 
będą iaa zasadzie §§ 10-14 regulaminu wódezaae
go karaEe. 

Ud.i, dnia a-go marca 1916 r. 
Cesarsko~Niemiecki Prezydent Poliefi 

T. Oppen. 

O~WIBSZCZF.JUE. 

I W uzup~:..t,eniu rozporządzenia mojego 7. 

dnia 14 lutego 1916 r. tyciące.;'l się· oddania. 

l E:\etali, pr„e-dkiam termin fludawan.ia ttż df) 
soboty, d.ua 1;1,-go m1>rca .J 01'' ... 

Hołnu.my Oumsuy. 
„Kain. Ztg" . z 25 lutego donosi z K open

hagi: Główny organ polski w Petersbur~ 
„Dziennik Petersburski" ogłasza nadzwyczaJ 
znamienne wezwanie do polskich posłów w 
!)umie, w którem wyraża im votum nieufno
ści i wzvwa ich do zlożenia mandatów. W 
wezwani~1 tern czytamy między innemi: „Tak
tyka wasza nie znalazła uznania w Polsce. ·Je
steście tzlnnkami ciała praw.odawezeg1, do 
których należ~· przeprowadr.ić w Pobre lefor
rny. Lecz wy dla pevmych relów tlekt'.ewa
żv1iście sobie te usilowania. Wzywa się Pola
ków w Dumie, aby nie stawali w drodze pol
skiemu naroc:owi, w. drodze, po której teraz 
kroczy"... Na końcu znaj.dujemy zapewnienie, 
że Polska znowu zmartwychwstanie, przeto 
zastępcy polscy w Dumie nie powinni utru
dniać jej powrotu do życia. 

Zwycięstwo post~powGów. 

Pod naglówkiem „Nowe zwycięstwo po
stępowców w Rosyi" zamieszczają „Ruskija 
Wiedomosti" cielm\1>y artykuł, w którym do-. 
noszą, że projekt rządowy o zaprowadzeni u kar 
za obstrukcye w instytucyach rządowych i spo
łecznych z.ostał wycofany z Dumy przez Chwo
stowa. Projekt sam już od dłuższego czasu 
byl przedmiotem licznych protestów ze strony 
liberalnej i postępowej prasy, która wyraża 
obecnie żywe zadowolenie z „kapitulaeyi'~ 

sfer rzą~owych w tej kwestyi. (WAT.). 

rrodukty gospodarki rolnej dla Rosyt 
Pewna część dzienników rooyjskich poru

sza sprawę zaopatrywania kraju w najbar
dziej konieczne produkty gospodarki rolnej. 
Zdaniem „Birżew. Wiedomosti" sprawa ta po· 
siada przynajmniej takie same znaczenie, jak 
sprawa zaprowiantowania armii. Jednocze
śnie podkreśla organ nacyonalistów . „Dień", 
ż~ bez należytego zaopatrzenia tylów armii w 
potrzebne przedmioty gospodarcze, l\'Szelkie 
wysiłki armii samej szłyby na marne. Zdanie 
to podziela też „Riecz". (WAT.). 

Duma a wygnmiGJ. 

Staraniem posłów postępowych wydelego
waito obecnie do „rady dla spraw wygnańców 
w Rosyi" kilku nowych przedstawicieli Dumy,. 
która zdradza coraz żywsze zainteresowanie 
się stosunkami i potrzebami wygnańców wo
jennych. (WAT.). 

Jednocześnie :zawiadamiam, ie odtąd wza-
. mian dotychczasowych cen ża jeden bmt pol
ski przy kasie powiatowego urz~du gospo
darczeg'J, Benedykta Nr. 2, następujące ceny 
placone będą: 
za przedmioty gospodare!e zdatne do użytku 

metalowe: 
z miedzi M. ·1,10 
„ mosiądzu „ 0,70 
„ al u minirim „ 1,50 
„ niklu „ 3,25 
„ cyny „ 1,25. 

za. przedmioty gospodarcze nieużyteczne me
talowe, ze starych metali i odpadków: 

miedzi M. 0,55 
' mosiądzu i bialego metalu „ 0,40 

bronzu „ 0,53 
alpaki (nowego srebra) „ 0,55 
aluminium „ 0,8Cl 
niklu · „ 1,25 
eyny ,, 1,25 
cynku w sztab~ch ,,, 0,20 
blachy cynkowej starej „ 0,12 
obwiu „ 0,15 
antymonu „ 0,25 

dla amunicyi: 
miedź M. 0,5!5 
mosiądz „ 0,35 
aluminium ®:„ 0,80 
~nę „ 1~ 
cynk „ 0,20 
8Zubki ołowiane z poeisków „ 0,13 
pociski z .po.krywami · „ 0~18 

naboje ostre karabinowe „ 0,25 
Za dawniejsze odstawy metali będzie, po

czawszv od :rolowy kwietnia, wydana dopłata 

6iełda wiedeńska. 

WIEDEŃ 
Akcye „Skoda" 
Kolejowe państwowe 
Kolejowe południowa 
Austryack. „Lloyd" 
Renta austryacka kor. 
Renta węgierska kor. 
Akcye kredytowe ausb:. 
I pożyczka wojenna 
II „ 

" m " " 

8/1Il 
8?0.-
714.-
233.'/, 
-.-
7;).!l5 
7il.5j 

634.-
96.1(}. 
9175 
90.60 

BsrHńi~ia kuny dewiz. 
Berlin, 10 Marca. Urzędowe notowania knrsó ·.~. 

dewiz, za wypłaty telegraffozne: Wh 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwe.~ya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya, 

10/III plac. żąd. 

dolar. 547.- - 549. ~ 
gulden. 2391/ł - 239.'/ 

koron 1593/ 4 - 1601/ 
koron 15\11/ 4 - 1so1/ 
koron 159314 - 1so1/ 
frank 1073/ 8 - 1031/ 
koron 69.571/i - 69.671A 

lei 84. 75 - 85.25 • 
lew 77.7iJ - 79.-

Giełda warszawska.' 
• 

Notowania z dnia 10 Marna, 

. . I Ofiaro-1·· · . · - -· 
Papiery wartośc10we: Żądano ·. wano. ·. Zalatwiąno 

6% pożyczka m. W ar
szawy z r. 1905 •. • 

411~ 010 pożyczka m. 
Warszawy ..• 

5% listy zasl Tow. 
Kred. -m. Warsz. 

41/2 o o „ „ 
41/ 2 °10 lisy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 
4 o/o , " 

102,óo io1;rio 

.~.6Ó I !lf>,60 

Kurs rubla. 

-

Berlin, 11 marca. Giełda notowała 
aastępujący kurs rubla: 

100 rb. - 176 marek (co odpowiada 
rb. za 100 marek). 

Naczelny Redaktor: Cezar ·Zawił .. 

Bruk i llłkład: Wydawntctwo no'skis A. NAP 
i C. Zl WltOWSKI. 

Nadesłane. 

- Dla eierpiącroh na zatwardzlftł~~( 
Powszechnie znane ze swej skuteczhO:&CiL: 
pigułki francuskie Cascarine Leprin~ę~: 
znajdują się w sprzedaży we wszystkich' 
aptekach i składach aptecznych. Główne
przedstawicielstwo w Warszawie przy n}, • 
Wspólnej ~J3, m. 3, od godz. 9-ej do ~l' 

1'11-;7~.l 

~··~~**~ 

w wysokości rozn1cy między dawni~j~~:Jmi i· 
nowemi cenami. Bliższe szczególy, w ja.łłt ,81)0" 

sób takowe· dopłaty uskutecmione Zi>Śłltll1t; P°'" 
dam jeszcze do wiadomości. 

Łódź, dnia 6 marca 1916 r. 

Cesarsk-0 - Niemiecki· Prezydent PeUcyi. 
podp. von Oppell• ::~ 

OBWIESZCZENIE. 

Dnia Hi-go grudnia 1915 r. na ~ toW~:~ 
wej przy dworcu· Warszawskim w :todd .pr7ieZ. ~!~t:· 
rzędników celnych zostala skonUskowana skrZYBi*:. 
A. K. brutto· 114 kg. zawierająca 50,000 ~tuk pa·;; 
pierosów, dlatego, że papierosy te marki .,Sufit< : 
bras" niemieckiej klasy podatkowej I a Bie byi, ( 
zaopatrzone w należyte znalti ·podatkowe i do ha:n;, · • 
<ilu już nie były dopuszezone. · 

Po odebranie tej skrzyni dotąd · aiii właściciel 
się nie zglosil, ani listu frachtowego nikt nie przed· 
stawil. 

Niniejszem wzywa się niewiademego właśei-- · 
eiela papierosów o zameldowanie swoieh prełell!J 
syi w ciągu 10 dni w Prezydymn. P!łli6y1 w ~fl~~ 
i o złożenie dowodów. Po upływie te~ ferJnJ;lłllł:~ 
lK1 wsta\'iieniem się urzędu Irełejowego, nastąpi ·p1t;·~ 
bliezna lfoytneya papierosów pe dodatkow81Jł '"ł ·; 
datkowaniu i otrzymana ze sprzH.ail;y. su=a będzi 
110.tn.ymana. · · 

Łódź, dnia 11 marea lfłlS r. . „ • . 
Cesarsko~Niemiecki Prezydenł l'tf: · 
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P O r; S K I. 1 

(czwarta pożyczlta ~ojennah11 
W celu pokrycia wydatków powstałych wskutek w<;>Jny, zostają niniejszem przedstawione do subskrypcyi pu„ 

yhlicznej 4 1!2 proc. Asygnacye skarbowe Rzm.;zy i 5 proc, Oblig;acye Hzcszy, 

. . Obligacye nie podlega}ą ·wypowiedzeniu ze strony Rzeszy az ·do 1 paźcfaiernika 1924 r.; do tego czasu nie moA 

że być zatem znizoną takze ich stopa procentowa. Posiadacze mogą jedn~ikze rozporządzać obHgacya1ni, jak ~azdy1"» 
·i.unym papierem wartościowym (sprzedając je, zastawiając i t. p.). 

VJ arun.k_i: 
1. !fie::jsoom nbskrypeyi jest Bank Rzeszy. Zapisy przyjmowane będą, 
począw!Jzy od soboty, dnia 4 marea, · 
Rż do środy, dnia 22 marca, do go<lziny 1 w pofodnie · 

przez K a n t o r O l ó w n e g o B a n k u R z e s z y d I a p a p i e ro w w art o ś. c i o wy c h w B e r l i n i e (pocztowe kolo czekowe Berlin Nr. 99) i prze&. 
~ s z Y st k i e t e fi 1 i e B a n k u R z e s z y, które załatwiają czynności kasm'i,'e. Zapisy można jednak uskuteczniać również za pośrednictwem P ruski e g o B a n ku 
Pań sł, w owego (Konigliche Seehandlung) i Pruskiej Ce n tra 1 n ej Kasy sp ó l ko we j (Central-Genossenschartskasse) w Berlinie, Królewskiego 
Ba n ku Ołów n ego w N or y rn berd że i jego oddziałów, jak również 

ws-t.ystkich n iem ie ck ich ba n k ów, ba n kierów i ich fil i j, 
wszystkich n i e m i e c ki c h p u b l i c z n y c h K a s o s cz ę d n o ś c i o wy c h i c h z w i ą z k 6 w, 
każdego n i e m i e ck i e g o to w ar z ,Y st w a u ·b e z p i e c z eń na ż y ci e i lrnżdego n i e m i e ck i e g o t o w ar z y s twa kr e dy t o w e go. 
Subskrypcye na 5% Pożyczkę Rzeszy przyjmują także urzędy pocztowe \Vszysi:kich miejscowości. W tym ostatnim wypadku wplata pełnej należności możfl 

hyc uskuteczniona 31 marca, najpóźniej wszakże musi nastąpić 18 lrrvietn!a. Co do obliczenia procentu porówn. ostatni ustęp artykułu 9. 
2. Asygnacyc skarbowe dzielą się na 10 seryj i wystawione są na sumy po 20.000'l 10.000, 5.0oo, 2.000, 1.000, 500, 200 i 100 marek, z kuponami, płamymi 2-go 

Błycznia i 1 lipca każdego roku. Procentypoczynają się liczyć od 1 lipca 1916 roku, pierwszy kupon jest płatny 2 st-y:cznia '1917 r. Do jakiej seryi należy poszezególne 
asygnata, wynika z jej tekstu. 

Za.rząd Skarbowy Rzeszy zastrzega sobie prawo ograniczania ilości Asygnacyj; przeznaczonych do ·wypuszczenia; jest zatem wskazane, aby subskrybenci zgóry 
wyrażali swą zgodę na dostarczenie im Pożyczki Hzeszy. · 

Asygnacye skarbowe umarzają się przez wylosowanie po jednej seryi w latach 1923 do 1932. Losowania odbywają się w styczniu każdego roku, po raz pierw
szy w styczniu 1923 roku; wypłata wylosowanych Asygnacyj Skarboywch następuje 1 lipca następującego po wylosowaniu .. Posiadacze wylosowanych szmk mogą zamiast 
gotowizny żądać cztero i pól procentowych Obligacyj, które nie podlegają. vrypowiedzeniu efo 1 lipca 1932 r. 

3. Pożyczka Rzeszy wypuszczona jest również w sztukach po: 20.000, 10.000, 5.000, 2.000, 1.000, 500, 200 i 100 marek, przyczem procenty poczynają się liczyć 
od tej samej daty i płatne są w tych samych terminach jak i przy Asygnacyach Skarbowych. 

4. Cena emisyjna wynosi: 
za 4~ % Asygnacye Slrn:rbowc 95 marek. 
„ 5% Pożyczkę Rzeszy 98.W marek, jeżeli subskrybent żąda papierów, 
„ 5 łt P 98.30 murek, jeżeli żąda, ażeby sumę zaciągnięto do księgi dlu

gów Rzeszy bez prawa rozporządzania nią. (Sperre) do 15-go 
kwietnia 1917 roh.'U. 

za każde 100 marek wartości nominalnej z doliczeniem z•vykłych procentów bieżących (sruckzinsen), (por. artykuł 9). 
5. Przyznane papiery na życzenie subskrybenta będą bezpłatnie przechowywane i doglądane w kantorze gló'i'mego Bank..'U Rzeszy dla papierów wartościowych 

w Berlinie aż do 1 października 1917 roku.Przez to nie zostaje ograniczone prawo rozporządzania. Subskrybent może odebrać swój depozyt każdego czasu - nawet przed 
'Uplywem tego terminu. Wydawane przez kantor dla papierów wartościowych lrwity dep~zytowe, będą przyjmowane przez Kasy pożyczkowe w zastaw, jak same papiery 
Wf .rtościowe„ · . 

6. Formularze zamawiające można otrzymywać we wszystki_ch inst)1ucyach Bani'"U Rzeszy, przedsiębiorstwach bankowych, publicznych kasach oszczędnościo. 
wych, towarzystwach ubezpieczeń na życie i towarzystwach pożyczlmwych. Subskrypcye mogę być dokonywane również listovmie z pominięciem formularzy zamawiają'.. 
cych. Formularze zamawiające dla zamówień na poczcie, będą wydawane przez urzędy pocztowe. 

7. Przyznawanie następować będzie w granicach możliwości natychmiast po subskrybowaniu. O wysokości przyznanej sumy rozstr'L;yga ·mstytueya, przyjmująca 
subskrypcyę. Specyalne życzenia, dotyczące wysokości poszczególnych papierów winny być wyszczególnione w odnośrtej rubryce na pierwszej stronie formularza zama
wiającego. W razie niewyjawienia owych życzeń, instytucya pośrednicząca decyduje według własnego uznania o rodzaju poszczególnych papierów. Późniejsze wniosW 
o zamianę wysokości przyznanych papierów nie będą uwzględniane. 

8. Subskrybenci mogą przyznane im sumy pokryć całkowicie każdego czasu) począwszy od 31 mare.a. 
Są on1 jednak obowiązani do wpłacenia: 

30 % przyznanej im sumy najpóźniej w dniu 18 lrw1etnia r. b. 
20% n u ,., „ " 24 maja b. rA 
25 % „ „ „ „ „ 2ff czerwca r. b. 
25% „ „ „ " „ 20 lipca r. b. 

Dopuszczalne są również wcześniejsze wpłaty częściowe, jednakże tylko w okrągłych sumach wartości nominaln.ej, podzielonych przez 100. Także zamówienia 
do 1000 marek nie potrzebują być pokryte w całej wysokości aż do terminu płatności pienvszcj raty. W tym wypadku są dopuszczalne również każdego czasu częściowe 
wpłaty, jednakże tylko w sumach okrągłych wartości nominalnej, podzieJonych przez 100. Wplata musi być uiszczoną jednak dopiero wówczas

1 
gdy wynosi conajmniej 100 

marek. Pnyklad: Mugzą 1.a!cm wpłziC'iĆ najp(.źniPj: . 
Su!Jjjkry liood na 300 marek: 100 ma rek dnia 24 maja, 

100 ma rek, dnia 23 q.erwea, 
100 ma rek 20 lipca. 

„ „ 200 „ 100 marek dnfa 24 _maja, 100 marek 20 lipca. 
. „ „ 100 „ 100 ma rek dnia 20 lip<.'a. 

Wpłaty należy uskuteczniać W' tej samej instytucyi., w której dokonano subskrypcyi. 
80.000.000 marek 4% Asygnacyj skarbowych Hzeszy niemieckiej z roku 1912 sesyi Il, podlegające amorlyzacyi 1 maja r. b. będą przyjmowane-bez kuponów

na pokrycie sumy przyznanej pożyczki wojennej w ·pełnej sumie po potrąceniu odcinków kup-onowych do 30 kwietnia. 
· · Przyjmowane będą przy wpłatach r6wniez będące w obiegu bezprocenttnve Asygnacye skartowe Rzeszy po potrąceniu 5% dyskonta od dnia wpłaty, najwcze-· 

§niej jednak od 31 marca, aż do clrwili ich płatności. , ~ 

9. Ponieważ procenty od pożyczek poczynają się liczyć dopiero z dniem 1 lipca 1916 r., przeto na korzyść subskrybentów będą doliezone od wszystkich sum 
wpfaoonyeh 5% M Pożyczkę Rzeszy i 47'% % za Asygnacye skarbowe, od dnia ich wpłacenia najwcześniej jednak od 31 marca do 30 czerwca 1916 roku; przy wpłatach d0o 
,konanyeh po BO czerwca subskrybent winien uiścić procenty od dnia 30 czerwca aż do d..~ia wpłaty. W sprawie wplat za pośrednictwem poczty niżej. 

Pnykład: Zatem od ceny !ropna, zaznaczonej w punkcie 4, odlicza się: . . I a) I b) w dniu l c) w dniu I TI. Przy wplatach na Asygnacye skarbowe· i a) I b) w dniu c) w dniu 
J. Przy wpłataach rut Pożyczkę Rzeszy · . do 31 marea , 18.h~ie'".cnia ! 24 ~~~- _ Rz_e~z·y· ·--,--c-· -·-------·--·-·~·-· do 31 marca 1 _1_8-=l:-::rwi_·~e-:-tn_ia __ 

1 
__ 24;;;co:-m-:-a-=cj,--a __ 

501 od sztuki :.ui. I CJQ .dni j 72 dni l 36 dni 4.1/2a!o od sztuki za . • . . . . . . I 90 dni j 72 dni 36 dni 
IO ' • • • • • • • • • . __ v_ ' . ' 1-- ,--12--0--l-09-QO/ 0.""0/o - _ I 1.i-,01

0 i 1.-010 · O.hUJ10 • = L ·a 0 , o '1:U 

I za sztukę . . ! U7.2f1ili.:; 97.i,tl~o 98.-o/a! I ! I 
Wpła~ r:=:;iko wy- t' ~--~~ie~l~~~ do księ-1· 9-7.05010 97 _30010 97.SO"'o Wpłata rzeczywista wynosi zatem tylko • . . ! 93.8756/o , 94.100/0 

gi d1ugow • • • . I 
Przy wpłamdi na po~zet Pożyczki Rzeszy podwyJ'..sza się na1eżylo;ić, 11.1ająca. być vrpiaconą, za każde 18 dni, o które odsuwa się 25 fonigów, dalej wplata, o 25 fenigów, a przy wpłatach na 

skarbowe u· każde 4 dni o 5 fenirrów. za lrnżJe 10(} murek i:::uruy nommalneJ. . • 
Przy zamawianiu przez pocztę (zobacz punkt 1, ustę1.1 ostatni) przy wpłatach pełny.eh dokonanych, d? 31 marca, będą z:vrac~e procenty za 90 dm (przyld~d 

la), przy wszystkich zaś innych pełnych wi}łatach, dokonanych do 18 kwieh1Ia będą zwracane procenty za 72 am (przykład Th), takze wowczas, ge.;1 nawet wpłacono !6 

przed tą datą. "0 k . . . :Cl • ~. „ ~ , . d .1. "" t . 
10. Na odcinki Pożvczki Rzeszv craz As··gnacvf Skarbowych Rzeszy po 10J mc:re_- 1 \\TŻE'J n::. ząaame ~1ę·uą wyflawane sma ec~wa •:r'lllczasowe, wys aw10ne przei 

Dyrekcyę Bank-u Rzeszy; późili~j zostaną ~~foszone ~;am~I~f zm11iany tych świadectw na ~dcink~ 01·y~inal~e. Odcinki poniżej 1000 marek, dla których uie przc\'dcl.ziano 
świadectw tymczasowych, zostaną wyko:n::rnc; 'N c;msie i \vydane prz.rr-'1.~i5z.0zuL:ne w s1erpmu r. o. 

Berl~n, w lutym 1916. 
Dy.rekr~.~J. Bm•fl:u Rzeszy, 

Havenstein. 
:\\'.~ Gr~.nD.ę 



$ .. 

SAL A KO I CE R TO \V A - Dzielna Nr. 18. 

Łódzka Orkiestra· Symfoniczna. P9.~~~~~!~!~~!--~~:.~-~.!!l!~~~-:-~J~~.?:.~.J'· 
XXI (abonamentowy) Koncert Symfoniczny. · 

~ Ta~HSZ U!łKIE ~z s0n1li! Janina fAMILIEROWlł 
. UJARIHWft, fofłl)!ian. 

w prMr m. i.: Volkmann Symfonia. tir. z. Czaikaursld Kłmu11rf tortepłasmmy s„dur z faw. sr
łl:instry: Wa~mm lzar agnla z op. „Wał~il'1'' -~ilety q,d 5~ k do rb. UU. Loże rb. i. i 8 są 
do nabycia w biurze koncertowe m „Fnedherg t i(otz, Piotrkowska Nr. 90, zaś w dmu kon-

certu od g. 5 po poł. w kasie Sali Koncertowej. 178-1:-l 

DyrakGya konmtnwa Juliusza Sachsa w Burłinia. 
Dzielna 18. s A LA K o N c E R T o w A. lłzislna 18. 
Czurartek, dn. 16 Marca 1916 r.; o godz. 8 wiecz.: 

Jedyny wielki koncert 
Wieczór B ethovena 

Program: 33 Waryacys c-mon. Sonaty ES·dur DP 11-a, 
op. 55, C·dur. op. 51 F·mun {~ppassianafa). Ermssatses. 
Ronda ap 51 Hr. 2. Rondo op. 1H (Gnt11w z pawod11 dra ... 
conega grosza). . 

BłlutJ od 5a t do Hb. 3.3łJ uraz lnie po Rb. 8.80 i t1 
w· księgarni i czytelni IUfrcda Straueha, ul. Dzieina 16. 

UI\t1UNl}Uf{OW ANIA 7ze~~i~~~~zą~jPię 
. · młodzieży wszyst-

kich zakladów naukowych i zpaeyalny dzia.t ulJinrdl.V 1p:irt1wych 

rad Pełko :uuu: posiada :ce::.::-:. 

Magazyn krawiecki 
IO 

i CZ 
Warszawa, Senatorska u. l·8ZO piętro-front Telef. 96 50. 

Uwagat Towar dobry, robota solidna. Uwagal 

iłezianka 
Mleczarnia 

i 
Kuchnia jarska 
Warszawa, · .Nowns~natnrska 8. 

Przypomina z nadejściem 
„ Wiell;iego Postu" o obia
dach i kolacyach jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 

Sprzedaż detaliczna: · ' 

śmietanka, 
śmietana, 

słodkie ·I. kwaśne 
mleko, 

maślanka, 
ser, 

twarog, 
Jaja 

świeże I gotowane. 

W Koluszkach 
„6odzina rnlxki'' 

o pół do ósmej rano. 

„6azsta 8wiąteGzna" 
w czwartek po południu. 

Księgarnia I. CHAlMOWICZA, 
vis-a~vis Komendantury. 

. 167-3-1 

- ~. ·; 

zarV< 
ftlll!TOWY XKŁAD P I\ PIE RU d~l'ti::'k ~71~:~~~ 

Bullln z.!z~d sg6~f ;~ 
Haydenwurzel POC•••P•biani..;; 

r· 

Łódź, Miknłajm.vxka Hr. 3„ 
Posiada na składzie bo_gaty wybór pap·l·e
rów kajetowych Hnlowanych, oraz 
wszelkiego . rodzaju innych papie~ów, od 
najtańszych. Wsz1stko · po cenach u• . 

miarkowanych • 
. Niniejsze ogłoszenie poleca się szcze.. 

gólnie kłijentom z prowh1c11. 
172-.~-1 

risrwszorzędny Magazy~ Ubiorów. M~skłch 

I· 
I poleca wykwintne ubiory gotowe. i na obstalunek I 

NOWO~SENATORSKA 4, Tel. na.;oa·. łrmmill!lllll!lilllll'łJlllBllllllll!lllll--;.. 
pierwsza War~zawska. fab.; 

111111•m111J '' .Produkt.ów Jarskich" Sl'o 
wskiego,· \Jv'.'dcz8: 62; sprzeda"ct 
~atowo tuzmam1 torebek. ·Je, .·-U·rejenta 

Hermana Fella 
\ 

w Zduńskiej WoH 
mo!na zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 
„kriepos tnyc:h'". Wymagany jest wykaz hipotecżny, lub 

ostatni akt nabycia. . . 
Hnmuntkiuiya tmleioma utatwla doJazd. 

Do mamvm odkaZa&ia mimkai i domów. 
Wobec szerzących się chorób epidemicznych (tyfusu 

brzusznego i plamistego) nadaje się jedynie łatwy w uży-

.1ące artykuły: . , .·. 

ZUR EK Mi··· . 
· (ba~ 

ku). Najtańszy · 
niowy, ob i a 

MĄKA:;;i!;. 
ryby, pieczeni rz 

KASZA ~i~~-
traw~ 1 do k a p u a~ 

z l J p A ~~;~ka (hart • 

MIĘSO ~f!~~:e0~ttl 
pierogowe na pieczefi rz 

UWAGA: Unikając n 
czych mięs roślinnych, 
tylko oryginalne.pierws 
ju mięso jarskie Sroko 

r ezofo rm" la1istra llllBUD -~~?t~-~~:~0-1i~:~_r.e w ____ łaś~ 
ciu, tani i nietrujący. przetwór , · 

P.R. ,, Restauracya. „Louvre'' 
Piotrkowska 86, 

ninie.iszym zawiadamia swych konsumentów, że 
z dmem 7 b. m., od godz. 7 do 12. wiecz. 
kl!nc~rtowaó będzie codziennie T R I o. 
P1wmca zaopatrzona w krajowe ·i .zagraniczne 

trunki. Ceny przystępne. 

Maszyny do szyci 

Lekarz -Il. enty!-ltł'i. Szczególowy opis użycia i próbki otrzymać można dębowe sprzedam. Ł 
o ui w ka>t,,to,rze laboratoryum lub aptece Magistra .Klawego, Nsi 27, m. 8. 

S noRDIN 10, Pl. Sw. Aleksandra, Warszawa. . 

Z szacunkiem Zarząd„ ..,..,,,,..„ 
ani o 

MAskie od rb 8 50 da!lls~ie, ~;edni~ i sportowe. 
. 'i • • , ' W1elk1 wybor na1now. fasonów. 

S-T • .ltl.ARKOWSKI i 8-ka, Warszawa, ul. Widok 12, m. 9. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczfta. 

•••••••• 11 rejenta 
:.MaurycegoTYLMANA • 
· w Ozo:rkourie, li· 

można zawierac riżr.e akta. 
11'411NIUll11ł 

~ V . ~ TAMżE: Szczepionka antityfuso"'lł.IVa w przejściu przez 
KłlnstantJnłlWSka Hl. ,, an ticholeryczna kowską, do Przejazdu · 

zgubiłam 16 m 
Przyjmujs · ort 10-1 1 od 3-8. Wyrobu D·rów d. Brunera i L. Karwackiego Łaskawego znalazcę bł 

,!lllllll'filEll!llililmllll!'llllllll!lll!lillllliilll!llllllllll!lll!lliDilllilllllllB m111111111111R1111llllil!l:!Bm111Diililt!IWa.aiiilllili.lllliRlii1lilllli!liilll!lllll!lill.ll\llmllliiillllllilllll'lllllil.'ll!li!iililll&liit!Bllllill!l!!llJ&illllllllmlll2! ... oddanie mi tych pie · · ... nieważ jest to mój cały 

Sala sądowa - Procedura sądu 
wojennego.-Poszczególni kaci.
Szubienice w cytadeli - Egzeku
cye tołnierskie.-Szubienica pra
cuje.-Kat 'Kurakin. - Smierć O· 
krzei.-Torturowanie więźniów. -

Krwawy Satrapa. 
Broszura. cena 40 gruszy. 

Do nabycia w księgarn. i kioskach 
Skład główny dla Łodzi: Biuro 
„Promkń'', ul. Piotrkowska Ni 81. 
W Warszawie: księgarnia Mazowiec-

ka, ul. Senatorska 32. 

@• 

STUDENT. 
WYiszych smnnstrów (10) 

unilwRrsyt szwajcar .. rrancus~ioto 
przyjmie cht:tnie zajęcie w szpi
talu w Łodzi, na prowincyi lub u 
lekąrza. Warunki do omówienia 
Oferty składać proszę w admin. 
„Uodziny Polski" dla „T. 8.". 

· Przy ul. Nawrot Nr. 1, 
otwarto na nowo 

SKLEP z RYBAMI. 

Intro Iii a ter 
rutynowany (jeden lub 
awóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, po!rze bny 
z a r a z na w v J a z d do 
Górnego Slązka 

Zt1łaszać się do ad
mi ms tracyi cU;ien. „O o~ 
d z i n a P o I s k 1", ulica 
Pictrkowska. 16. 

iomlent prawu 
ł\. v. Gersdprł 

Prośby, 
porady prawne 

~ 
~ 

Ilio.: Jl = 
f & Of 
n TI 

Słynna ze SWJch W)robów 

i pozostaję bez żadnych 
do życia. 

Zgub~ proszę od. a~ 
mimstracyi dzien. „Godzi 
ski", Piotrkowska 86. 1 

Papier gazeto 
na pudy do sprzedania · · 
mość w admmistracyi d 
„Godzina Polski". 

·· Solidna, lat średnicli 
poszukuje zarządu d~ 
Pa wsi lub w mie~cie, · '. 
op.ekować się dziećmifu 
chorą Warszawa, Ute

.,m• 21. 

Zaginął pas 
niemiecki, wydany 
imię Jana· Fridncha 

Wielka oszczę 
Piękne peleryny męz 

pujące palta, tanio. Vil!i 
.J'.& 145-::14. 

Zaginął paszpóvl • 
wydany w Łodzi, na i 
Abrutin. 

C Tanio sp:rżedam· ~gą 
-+i·. do pisania Hammon4. 
rJi I wska 209, m. Il. 

~·. Potrzebni·. chłopllY 
,..ę noszenia gazet,· z. Kall 
F"' Zgłaszać si~, wraz. z r . 

do administr. „Godz,iny ,Pe 
Piotrkowska 86, 

~~k!e~n~ I. Ganca 

Wykwalllik.owru:uł.,,.g,, 
dyni młoda, inteligentfll\{< 
nia katolkkiegb, poszukuje 
dy. Wymagan 1a 9a:rflze s:~ro 
Oferty pod „O" w reaa{(Gy1~ 
gazety. · · 

w Łodzi (Plotrłiowskm li), . 
poleca na nadchodzące PUBY H (ostatki) Zaginął paszporl. '* 

wydany w ł::.odzi na nni~ S 
wy Adamczewskiej. 1'1 or po .cenach przystępnych. -

Ma1ąc. na celu sumienne wy
konanie zleceń Szan. Klijen-

. wcześme1sze zc:m61vienia - Rózy Kamionka 
teli, upra.sza się o łaskawe I Zgin.ęła książ~ 
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